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Oroipen tla da piy Aa 


b — = Dyrekoya 8. Brykina. Dziś dnia 
Teatr miejski. 25-go listopada „,Oesarz cieśńła«, 
Biorą dział p. Gaszyńska; pp: 'saczenko, Oreszkiewicz, Engiel-Rron, 
Giłarow Kaczenowski, Ułuchanow i balet. Początek o godz. z 1 pół w. 
Dnia 40 go 1) ,„Rigoletto**, 2) po raz 1-szy „„Coppelia'* balek i2-gi 
akt). lmia 27 ku uczczeniu pamięci Mł. Glinki z powodu 75-cio-lecią od 
dnia wystawienia po raz I-szy op. „Życie za Cesarza* w południe 
po cenach esólnie przystępnych „,Rusłtan i Ludmiła, wieczorem 
po cenach zwyczajnych syżycie za cesarzai'. Uczesiniczy cała trupa. 
Pmia 28 go po raz 5ty „QUO VADIS“. Bilety są do nabycia. 

DByrnkoya 


Teatr Dramatyczny: a. Kreozynine. 
Dzis inia 3 listopada ogólno przystępne przedstawienie y,Naga!'. Ceny 
od 17 kop. do r rb. 8o kop, Początek o godz. 8ei wieczorem. W so- 


podaje do wiadomości, że w 


ROG SEA TOLO 


botę dnia 25-go listopada na pomnik A. OSTROWSKIEGO „„Kobieta dzi- 
kat, W niedzielą d 27-go w południe „,Ubóstwo nie hańbitć, wie- 
czorem 1) pW miej wszystkie przymioty! -) „Kapelusz ato- 


J. Pech 


many, a 
Pb Wyrckocya 

Teatr „Solowcowa”. m 'Encowa. 
Dz ś dnia 25-go listopada benefis D. SMIRNOWA sztuka nr. L. Tołstoja 1) 
„W niej wszystkie przymioty!!, 2) ,,Tartuffa'' |. Moliera, Początek 
o g. B w. Leny benefisowe. W sobotę dn. 26-go 1) „Diabeł, 2) „Bez 
kłucza!*, W niedzielę d.27 w południe zzRenryk Nawarski:ś. W po- 
niedzialek dn. 28 przedstaw. ogólno-przystępne „„Ożsanek Bieługina*'. 
We wtorek dn. zggo „Nłarzenia miłoans:/. W środę d. 3o-go „yła 
dalekim oceanem‘. W czwartek d. 1 grudnia „„Żywy trup'. 


(trzymano: 


ipych, odważnych, dzikich, których oddziały har- 


ê U 
| cowały po całych nocach we wszystkich punk- 
B jtach oazy, katowały lub krzyżowały rannych, 
7a tych, krórzy wpadli w ich ręce poddawah 


,najokrutniejszym nmęczarniom. W istocie czas 
był myśieć o marszu w pustynię, wobec tego 
a 7 nieprzyjaciela prawie niewidzialnego na wszyst- 
Co zrobiono w ciągu miesiąca. |k;ch frontach. 

Jcan Carrere wysłal do „Tempsa* przed To też okazało się koniecznem zabezpie- 
uczynionym nań zamachem następującą kore-|czyć miasto, zvajdujące się w stanie ciągłej re- 
spondencyę z Trypolisu, w której pisze: wolucyi i oczyścić oazę z nieprzyjaciół ukry- 

„Spzdziłem kilka tygodni w Trypolisie, |tych za każdym domem, każdą pauną, strzegąc 
zanim mogłem sobie wyrobić sąd o sytuacyi | Zarazem okopów od ataku turków, kręcących 
armii włoskiej w Trypolisię.„Nie bowiem we- SIĘ dokoła miasta. Oto dzieło prowadzone od 
dług mnie nicina śmieszniejszego, jak formuło-! miesiąca, podczas deszczów, burz, wiatrów i 
wanie sądu i wypowiadanie prognostyków na. | powodzi. Potrochu. porządck "został przywrócony 
tychiniast po wylądowaniu przed zorycentowa- | w Trypolisie: jedni buntownicy zostali ukara- 
niem się w sytuacyi. Carrċre twierdzi, że my-|PI, 1ni osadzeni w więzieniu, inui znów mil- 
lą się ci, którzy sądzą, że nic nie zostalo zrobio- czeli z obawy kary. Miasto zaludnia się potro- 
ne w caga miesiąca. chu wj: chami, którzy wnoszą tam pracę, han- 

„Żeby dobrze zrozumieć plan kampanii del, życie. Swiatlo elektryczne zostało zapro» 
generała Canevy, należy się cofnąć do pierw; wadzonc na głównych ulicach i w nocy może- 


Rada Gospodarzy Klubu Polskiego „OGNIWO“ 


Wieczorek Ola młodzieży. 


Wstęp dla członków bezplatmy dla gości po r rb. od osoby — dla uczą- 
cej się młodzieży po 40 kop. Początek punktualnie o godz. 8/2 wiecz. 


Moskiewski Dom Handlowy 


(Padół, pl. Aleksandrowski Ne r, tel. 21-77). 


Co piątek wyprzedaż resztek. 


k 25 listopada ś8 grudnia: (56 r. 
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POLITYCZNĄ KEUŁECZEE | LIEKRAGZIŁ 


K.P. 


sobotę dnia 26 listopada r. b. w sali Klubu 


odbędzie się 5100 


W piątek d. 25-go listopada I911 r. „Tylko dia 


farsa w 3 aktach z francuskiego. Początek o g. 8 w 
łeżyser Józef Popławski. 


telefon Na 858, a w dzień przedstawienia Kasa ;,0gn 


5005 


Równe, woi. g. 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowsk.” 


Prerrumeratę 


owicz i Syn 


Stały Teatr Polski sala ku oginwo” 
„Madame Mouton” 


Zarządzający M. Piotrowski. 
Bilety sprzedaje Księgarnia W. Idzikowskiego, Kreszczatyk Nik 35 


6 wieczorem do końca przedstawienia; w niedziele 1 święta kasa „Ogni- 


wa“ otwarta od z1-ej rano do 2 ej po południu i od godziny 6 da końca 
przedstawienia. Wstęp do sali teatralnej na przedst. dla wszystktch. 4829 
ZZ ZZA ZZ O DAAD IN 2 a_a 


KRZEMIENIEC 


„Dziennika Kijowsk.'' 


Rok VI 


Prunai W kraja 1 b- IZ= 

- Zz granicą (.50 4.58 fte B- 

Za zmianę adrest 20 kep, 

GŁOSZENIA: Za wiersz pesitowy ivb eye mieisrE 
przęd tezstem 40 kop. pierwszy ! 20 kop. każdy na- 
stępny rez, zs tckstem 20 k pierwszy t 10 kop. na- 
stępny raz, zewiad. żałobne po 40 k. W rubryce 
aNadeslane” wiersz petitowy lub jego miejsce Í rb. 


Burner pojedyńczy 5 kop. 
Prozameratę | ogłoszenia przyjmeje Admialstracya. 


. M 


Wa M. 5. = H 

Konie i zaprzag. 
angiel. do sprzedania z pow. , 
jazdu za granicę, Bulwarno Kudraw- 
ska Nr 15 właśc. domu. 5odg9 


dorosłych, 


jeczorem 


Szepetówka 
wołyń. gub. 

prenumeratę 

„Dziannika Kijowskiego“ 
przyjmuje 


iwat od godz. 
2349 


2394 


plusz jedwabny, piusz- | przyjmuje 1496 ; wą PI. Ht l 
ketik i angielski welwet. ||p. Ludw. Rutkowski AG” WIĘ panaki fı Stanislaw Kowalski, 


l| Księgarnia i Skład mat. piśmien Tkągzyńsk 


ministrow będzie o ile się zdaje potajemnie 
zwalczany zarówno przez partyę rodziny ce- 
sarskiej, przez partgę reformatorską, i przyja- 
ciół Kang: Ju-Weja, którzy nie mogą mu wy 
baczyć stanowiska zajętego przez niego w r. 


wności i wody będzie połączony z ogromaemi 
trudnościami, wyprawa włoska może być po- 
wstrzymana, a mawet skończyć się katasi: ofą. 
Dlatego też mało jest uzasadniony opty- 
mizm włoskiej agencyi telegraficznej, która uwa- 
ża zwycięstwo pod Ain Zara za punkt zwrotny | 1898. 
w tej wojnie i przepowiada, że odtąd może to- Kilku europejczyków, co jest wielką nie- 
czyć się jedynie wojua partyzancka. W powa-|spodzianką, bierze również udział w tej wro- 
żnych kołacu wojskowych nigdy nie przypusz-|giej kampanii przeciwko Juan Szi Kajowi. Gdy 
czano możliwości zwycięstwa tureckicgo na pa- jedni krytykują jego pierwsze postanowicaie, 
sie wybrzeżnym Trypolitanii, iecz uz:awanc|inu wypowiadają zdanie tego rodzaju. Juan- 
z góry konieczność przeriesieria wałki w giąbi Szi-Kaj jest przersklamowany. To prasa zagra 
kraju, i odpowiednie przygotowania poczyniła|uiczna proślamowała jego wieikość. To nie 
też Turcya. Jeszcze przed paru dciami, kiedy|iest człowiek ogarniający Sytuacyę. Nie było- 
atak włoski na Ain Zarę rozpoczął się dopiero wy trudncm znaleść wsród csiuczyków—czło- 
z nieszczególaem dla włachów powodzeniem, | wieka od niego zdolniejszego do odegrania tej 
jak świadczą relacye konstautynopolśskie z dnia poważnej roli, jaka mu zostaia powierzona“... 
18 b. m., bawiący w Berlinie Maluuud Mukdar- |i t. d. O ile nu się zdaje, to ią osobą do któ- 


lego. 


APE O A R 


mecie się w Jehol, niż na 
dyktaturę Juan Szi-Kaja. 

_. , Mianowanie b. wicekrólą maudżurskiego 
Sic Liange guberaatorem tego miasta bez zaa- 
czenia nadaje wielkie prawdopodobieńsiwo tym 
wieściom. Coprawda to Sie-Lang, rozumiejąc 
całe znaczenie tej decyzyj dla dysastyi i dla 
Gin, byłby usiłował odwieść monarchę wsze!- 
kiemi siłami od tego projekta. Niestety moty- 
wy, którymi kierują się zazwyczaj książęta 
chińscy 1 rodzina cesarska, tak mało mają za- 
zwyczaj wspólnego z godnością i ze zdrowym 
sensem, że możiwe jest, iż dynastya Tsing 
ostąteczaie już zwyrodniaJa, podpisuje w ten 
sposób sama na siebie wyrok Śmierci. Można 
by zresztą powitać z radością ustąpienie tej 
dynastyi zwyredniałej i zużytej, gdyby następ- 
stwem takowego było tylko wstąpienie na tron 
inaej dynastyi i gdyby mnie pociągnęło to za 
sobą nieobliczalnych konsekwencyi, co jest bar- 
dzo mnżliwe*. 


zgodzenie się na 


szych dni wojny, by zobaczyć, jak pierwotny 
program, ustalony w Rzymie, został zniweczony 
przez wypadki. 

Według pianu, nakreślonego w Rzymie, 
działalność armii miała być następująca: 

„Trypolis miał być zaatakowany przez 
flotę, podczas gdy równocześnie miały wylądo- 
wać dwa oddziały, jeden na wschodzie ze stro- 
ny Gargarech, drugi na zachodzie ze strony 
liamidieh i Tadjury. Te dwa oddziały miały 
otoczyć miasto i zaatakować je ze strony lądu, 
przeszkądzając ucieczce turków i wkraczając do 
Jmastą zÈ stróhy oaży*. 

Plan ten jednakże nie mógł być urzeczy- 
wistniony wskutek pewnych okoliczności, nad 
któremi zbyt długo trzeba byłoby się rozwo- 
dzić. Ponieważ wojsko mogło wylądować do- 
piero 11 października, wskutek tego okazało się 
koniecznem przyśpieszyć blokadę, bombardowa- 
Die i zajęcie miasta przez śmiałych marynarzy, 
dowodzonych przez komendanta Cagni. Turcy 
uciekli 4 października, O ile się zdaje, to za- 
mierzali oni pozwolić marynarzom zająć miasto, 
a później odebrać go im znowu, wobec ich ma- 
łej liczebności, robiąc w ten sposób w Europie 
wrażenie przez ten pierwszy sukces, który miał- 
by szeroki rozgłos. 

„ Na nieszczęście dla turków, nie potrafili 
oni przeprowadzić do końca swego projektu, 
bądź to dlatego, że na wstępie waleczność Ca- 
gm ego wywarla na nich zbyt wielkie wraże- 
nie, bądź to dlatego, że powstał pośród nich 
rozłam. To też czekali oni do 9 go październi- 
ka z pierwszym atakiem na Bumelianę, a do: 
Piero To go wieczorem zdecydowali się sprowa- 
dzić kilka dział. 

Wiadomo jest, jak marynarze Cagni'ego 
rcagowali na spóźnione, a jednak niebezpieczne 
ataki turków. Skutkiem tego było, że da. 12 
1 13 miało miejsce wylądowanie wojsk wło- 
skich, $ 

Jeśli jednak turey padli ofiarą swojego 
wahania się, to włosi naodwrót stali się ofia- 
rami swej zuebhwałości i pośpiechu z jakim 
wkroczyli do Trypolisu. W istocie wszystko się 
zmieniło dila nich. Zamiast dokonania dwóch 
niebezpiecznych wylądowań na wschodzie i na 
zachodzie miasta i otoczenia następnie miasta i 
armii, włosi mieli tylko wylądować spokojnie 
w zdobytem już mieście, skąd nieprzyjaciel się 
oddalił. I zamiast zaatakować turków w ich 
mieście, które należało zdobyć, musieli oni sa- 
ml ufortyfikować się w niem, by opierać się 
prawdopodobnym atakom turków. Oto w jaki 
sposób upadł zupełnie plan ułożony w Rzymie. 

s Podczas gdy zaledwie włosi od dziesięciu 
dni zainstalowali się w Trypolisie i zbierali iu- 
formącye, by dowiedzieć się jak i gdzie mieli 
poszukiwać regularnej armii tureckiej, zaszły 
wypadki, które zmiemły w zupełności sytuacyę 
Generał Fethy bey, najodważniejszy i najge- 
nialaiejszy dowódca turecki, który nie mógł, jak 
wiadomo wylądować w Trypolisie da. 4go 
października, okrążył go ze strony Tunisu. Wla- 
dze tuniskie mogłyby zaoponować przeciwko 
temu przejazdowi do Trypolitanii, zbrojao i z 
eskortą, jednakże według 5ej konwencyi has- 
skiej obowiązane go były puścić przez granicę, 
jeśli chciał ją przebyć sam. Fethy bey przybył 
do obozu tureckiego około 15 października. 
Jestto człowiek, mający niezaprzeczalną powagę. 
Przywrócił on dyscyplinę, skłonił do zaprzesta- 
nia dyskusyi, zrekrutował arabów z pustyni, 
utrzymywał za pośrednictwem szpiegów stosuu- 
ki z arabami z Trypolisu i z oazy i przygoto- 
wywał się do raptownego wkroczenia do Try- 
polsu i do wytępienia armii włoskiej. Naogół 
chciał on to uczynić d. 23 października, co ia- 
ni oficerowie nie mogli lub nie umieli uczynić 
da. 9 i Io października, t. j. odebrać miasto i 
wyprzeć zdobywców na morze. Wiadomo, że 
ten zbyt zuchwały zamiar nie powiódł się. 

Konsekwencyc jednak jego były niemniej 
waże. Cała sytuacya uległa zmianie Włosi 
znaleź'i się nagle wobec nowego nieprzyjaciela, 
o którym nie wiedzieli, t. j. wobec 


"A 


iny obcenie przechadzać się po nich równie 
spokojnie, jak w Rzymie lub w Nespolu. 
Oaza zaś jest co dzień i co noc terenem 
operacyi dia policyi, które polegają na wypę- 
dzaniu arabów ze wszystkich domów, 


zamie- | możemy odeprzeć atak włoski. Nasza 


basza, do niedawna turecki minister woja, tej rubią tutzj ziuzyę jest generał Tchang, do 
wyraził się wobe przedstawiciela  jednegojwodea 20 cj dywizyi, ten sam, który przedsta- 
z pism tamtejszych w sposób następujący: „Mo-| wii uriarsz  ult/natum w Sprawie nadania 
żemy być zupełnie zadowoleni z dotychczaso- | koastytucy: i ktorego zachowanie się pownmo 


wego stanu rzeczy na terenie wojny. Coraz 
większą liczba szczepów przyłącza się do na- 
szych wojsk, z Cala na dzień zwiększa się za» 
pał wojenny i nie ulega żadnej wątpiiwaśc/, że 
taktysa 


nionycb pa warownic a w niedziel; generałiw Trypolisie musi polegać na tem, aby wyzy- 
Caneva i Frugoni oczyściłi kompletnie oazę do|skać elementarae siły przyrody, które są na- 


fortu Mesli Henni, i poza fort Hamidieh, oraz 
przecięli wszelką komunikacyę pom ędzy regu- 
larnemi wojskami tureckiemi a arabami z Try 
polisu, 

W danej chwili armia włoska jest uloko- 
wasekne-ałej lini fortów otaczających miasto 
i nie ma powodu do obzwiania się podobnych 
niespcdzianek, jakie miały miejsce 23 i 26 paź- 
dziernika. 

W rezultacie więc włosi, którzy wyru- 
szyli na wojaę z turkami, wskutek zbytku zau- 
fania lub niedostatecznych iaformacyi wplątali 
się w wojnę z arabami, którzy początkowo na- 
wet wyrazili uległość. To spowodowało nieu- 
niknioną zmianę w taktyce tej wojny. Obecnie 
wiadomo już z jakimi nieprzyjaciołami ma się 
do czynienia i zwalcza się ich stopniowo. Sy- 
tuacya jest więc jasna i ostatnie operacye do- 
wodzą, że włosi przygotowali się do tej nowej 
walki”. 


Sukces włoski. 


Włosi zajęli--według telegramu Agencyi 
Stefani ego—dnta 21 b. m. oazę Ain Zara, od- 
daloną o 12 kilometrów od Trypolisu. Nie jest 
to jeszcze, jak zapewnia włoska agencya tele- 
graficzna, wypadek, który oznacza zwrot zasa- 
dniczy w tej wojnie, ale w każdym razie po- 
ważne zwycięstwo. Oaza Ain Zara stanowiła 
dla wojsk turecko-arabskich podstawę operacyj- 
ną w akcyi zaczepnej przeciw włochom, osa- 
czonym w Trypolisie. Tam znajdował się głó- 
wny obóz, z którego wychodziły powtarzające 
się nieustannie gwałtowne i nie bezskuteczne 
ataki na obronne pozycye włoskie, do tego 
punktu powracały zawsze odparte przez wło- 
cbów oddziały, aby wytchnąć po walce i nowe 
przygotować napady. Drugiej pozycyi, któraby 
dzięki swemu położeniu i obfitości wody nada- 


szym sprzymierzeńcem. W tym celu byłoby po- 
żądane cofnięcie się wojsk naszych w głąb Try- 
politanii*. 

To się obecnie stało wskutek ataku wło- 
skiego pa Ain Zare, a nie jest bynajmniej wy- 
łączone, że powzięte już przez dowództwo tw 
reckie postanowienie wykonania odwrotu w głąb 
kraju, w celu przygotowania tam akcyi obron- 
nej, ułątwiło gen. Canevie w znacznej mierze 
zwycięsiwo. 

W każdym razie, o ile idzie o Trypolis, 
wojna mie doszła tam jeszcze do punktu, który 
oznączalby zwrot zasadniczy. Siły turecko-arab- 
skie nie są wyczerpane i walka w głębi kraju 
mogłaby przeciągnąć się jeszcze przez lata, a 
nawet lat dziesiątki. Decyzya dziś leży w Kon- 
stantynopolu. Jeżeli rząd ottomański z przyczyn 
dypłomatycznych i ogólno-politycznych nie zdo- 
będzie się na rezygnacyę, to nie rychło jeszcze 
Włochy staną się rzeczywistymi panami upra- 
gnionej kolonii atrykańskiej. 


Zamach na Carrere'a. 


Telegramy doniosły już o zamachu na 
Carrtre'a, specyalnego korespondenta „Temps“ 
z Trypolisu, obecnie w pismach francuskich znaj- 
dujemy bliższe szczegóły dotyczące takowego. Otóz 
od dłuższego już czasu odbierał Carrere listy bez- 
imienne z pogróżkami. Niechęć powstała do Car- 
rera wskutek jego przyjaznych stosunków z wło- 
chami, a komitet „Jedność i Postęp* dał mu to na- 
wet wyraźnie do zrozumienia, że jest niezadowolo- 
ny z jego postępowania. Jednakże Carrere nie 
zwracał uwagi na te pogróżki i nie zawiadomił 
o nich włochów. Gdy w pismach ukazały się ko 
respondencye Carrere'a, donoszące o okrucieństwach 


wała się na to, aby stać się stalym punktem | arabów, niechęć do niego się wzmogła. Okazywa- 
oparcia dla oddziału zbrojnego, liczącego tySią- | no mu ją jawnie, pomimo tego Carrère nie przed 
ce ludzi, niema w pobliżu Trypolisu. Zająwszy |sięwziął żadnych środków ostrożności. W dzień 
ten puakt, włosi nareszcie—po dwóch miesią-; zamachu Caritre powracał o godz. 1rej do domu 
cach—stali się panami sytuacyi w stolicy 8wO-, wraz z kolegami. Przed samym jego domem na 
jej przyszłej kolonii, wydoatali się z grożącego | padł na niego jakiś nieznajomy ubrany po europej- 
im nieustannie niebezpieczeństwa niespodziewa- sku i przycisnąwszy do ściany przeszył mu szyję 
nego gwałtownego ataku i zdobyłi możność ,kindżałem. Cios był skierowany w senną arteryę 
przygotowania wyprawy w głąb kraju. i byłby śmiertelny, gdyby nie to, że Carrère ruszył 
Z relacyi ogłoszonej przez agencyę Stefa-|ramieniem i kindżał się ześlizgnął niżej, ku oboj 
ni wynika, że opanowanie tej oazy nastąpiło | czykowi. Pomiędzy napadającym a napadnictym 
po ciężkiej walce, w ktorej turcy utracili 8 dział, wywiązała się zazaria walka i Carrere zalany krwią 
i dużo materyałów wojennych Są to te małe zaczął wołac o pomoc. Napastnik umknął przed: 
działa, które przewieziono z odległych puvktów ‘tem, zanim dziennikarze, koledzy Carrdre'a, mogl 
obronnych w głębi kraju, na ryzyko ich utraty | nadbied: mu na pomoc. Rana Car:ò n'n jest 
w razie koniecznego odwrotu, w  madziei, że ;śmiertelna i nie grozi mu niebczpieczenstwo. 
przy ich pomocy uda się przełamać opór gen. | Ambasada turecka z powodu zamachu wy 
Canevy i wypędzić włochów z Trypolisu. Í stosowała list do „Temps“ w którym ubolewa nad 
Nie jest to jednak wszystka artylerya, | samym faktem, twierdząc jeduak, że jest on ponie 


ne 


którą rozporządzają turcy w Trypolitanii. Około 
5o dział najnowszej konstrukcyi, przeważnie śre- 
dniego kalibru, przewieriono w samym zaraz 
początku wojny na południe, gdzie na trudno 
dostępnych górach poczyniono przygotowania 
do odparcia akcyi okupacyjnej. Wyprawa pod 
Trypolis była jedynie nadprogramowym epizo 
dem, spowodowanym  spostrzeżeniem, że Wło- 
chy ze zbyt małemi siłami wystąpiły do walki 
i nadzieją, iż uda się wyprzeć ich śmiałym ata- 
kiem z zajętego wybrzeża. 

Nadzieje te zawiodły i w danych warun- 
kach zawieść musiały wobec ogromnej przewa- 
gi artyleryjskiej włochów i możności niemal 
nieograniczonego wzmacniania armii okupacyj- 
nej. Wynikiem dwumiesięczuych bohaterskich 


kąd usprawiedliwiony, gdyż Carrece urabiał opinię, 
a będąc entuzyastycznym zwolennikiem włochów, 
usposabiał ją wrogo dla Tureyi, oburzając przez to 
turków. 


tego, ŻE ządania jego Pastsly 
jest nadal bardio zagadkowe. Obecnie, poza 
stawiwszy swoje wojska w Joug-Ping-Fu, w 
pobliżu Szanghej-Ńonau wylądował w Tien- 
Tsia i zatrzy:nal się w hoteiu w dzielnicy cı- 
dzoziśmskiej I tam o ile zdaje się chce czekać 
na dalszy bieg wypadków. y 

Na przekór tej podziemnej robocie, na- 
wpół chińskiej, nawpół cudzoziemskiej, mającej 
przwdopodobnie na celu zmącenie wody, w ce- 
lu dostarczenia poiowu niektórym rybakom, Sy- 
tuacya Juan-Szi-Kaja jest dość mocna. Premier 
postępuje w kadym wypadku; jako człowiek 
pewny swego i który wie dobrze czego cha: 
i do czego dąży, jakkolwiek ukrywa swe my- 
śli. Zorganizowai on gabinet w ciągu trzech 
dni. Wojska, którym po swym przybyciu do 
Pekinu wydał rozkaz udania się do Charńkou, 
dla zwalczania rewolucyi, wylądowują już o- 
becnie, jedne w Mukdenie, drugie w Lang- 
Teneon, w pobliżu Szanghaj-Konan. 

Wojska te są lojalne i tem się tłómaczy, 
że generał Tchang opuścił je. 

Nie chciał on by go spotkał los genera- 
ła, którego  ścięli jego własai oficerowie 
wierni Juan-Szi-Kajowi, gdy usiłował ich wciąg: 
nąć do partyi rewolucyjnej. 

Z drugiej strony, w Pekinie, panuje zu- 
pełny spokój, a nawet powraca zaufanie, gdyż 
codzień przybywa po 5—7 tys. osób, które nje- 
dawno opusciły stolicę. 

Europejczykom nie zagraża w dalszym 
ciągu żadne niebezpieczeństwo. 

Mała straż złożona z 40 żołnierzy fraji- 
cuskich została tylko wystana do misyi w Pei 
tang, będącej w giędi miasta. Amerykanie u- 
czynili toż samo dla swojej misyi, znajdującej 
się w podobaej sytuacyi. Te środki ostrożności 
mie uraziiy ani trochę chińczyków. E 

Zdaje się zreszią, że rząd rewolucyjny, 
który w ciągu ostatniego tygodnia ogarniat 
Chiny Północne, ob=enie ustał tam prawie. 

W Mandżuryi, w której wszczynające się 
zaburzenia, mogły wywołać poważne obawy, 
udność opamiętała się i dała nowy przykład, 
jak mieszkańcy państwa niebieskiego mogą się 
przystosować do najgorszej sytuacyi. Wobec 
anarchii powszechnej, potworzyły się wszędzie, 
z inicyatywy Tow. handlowych komitety beż 
pieczeństwa, które prowadzą admiaistracyę 
miast. W Mukdenie członkowie tej nowej ligi 
mają na czele wicekróla. Móżna przypuszczać, 


uwzgişlaloue, 


koju, zimaej krwi i energii, to zajdą ciekawe 
zmiany. 

nie oimieszkają niewątpiiwie połączyć się. 
rzymy prawdopodobnie republiki, 


Uj: 


tekinu. Siauie się 


guberastóra Sheung-lao-Ki, 


żeństwo syna I córki z rodziną cesarską. 

Jak to już zaznaczyjica w ostatajin liście, 
wybitue umysły nie tracą nadziei skousolido- 
wania się Chin bóinecaych, które, 


że jeśli dwór i nowy rząd utrzyma pozory Spo- 


Prowincye, które stały się niezależnemi, 


któ.e staną 
się monarchistycznemi, uznając znowu władzę 
tak niewątpliwie z Szan- 
tungiemu, który wybrał na prezydenta swego 
przyjaciela Juan- 
Szi-Kaja, spokrewnionego również przez mał 


pod cner- 


gicznym rządem konstytuzyjaym, miałoby nic- 
zwykłą siłę przyciągającą dla wszystkich połud- 
niowych miast handlowych, których rozwój pa- 
raliżuje rewolucya. 

Można istotnie przewidywać, że kupcy i 
bankierzy, zniechąceni zastojem swych intere- 
sów, lłuduość nędzą i niciedzm, a żołnierze nie- 
wypłaceniem żołdu, opuszczą konice końców 
partyę rewolucyjuą i wówczas zredukowana do 
kilkuset studentów rozegzalicwaaych doktryna- 


Sytuacya w Chinach. 


Pekiński koreuspeodent „Temps* Jean Ro- 
des nadsyła w dalszyw ciągu do tego pisma 
ciekawe relacye 0 sytuacyi w Chinach, które 


TREPANTE ELERA: 


Podział Persyi. 


Głosy prasy angielskiej. 

„Daily News“ pisze: Podział Persyi, bo mimo 
„wszystkich eufonicznych określeń o to idzie, jest 
sieszczęściem dla Anglii. Od szeregu pokoleń sta- 
rala się Anglia o to, by po drugiej stronie Himala- 
jów. jako naturalnej granicy Indyi, stworzyć szereg 
panstw neutralnych, Dopiero sir Edward Grey za- 
niedhał tę politykę, mało ją ceniąc. Tak więc sta- 


f 


nie się,że nasze indzg chie pasiadłaści bezpośrednie. 


zetkną się z dzierżawami rosyjskiemi i to na znacz- 
nej przestrzeni. Granicę tę słabo teraz strzeżoną 
obsadzić będzie trzeba nierówrie znaczniejszą siłą 
wojskową, aby ubezpieczyć Indye od tej strony. 

„Times* ubolewa nad „peremptoryczną tor- 
mę akcyi rosyjskiej”, lecz anı nie dziwi się jej zby- 
tnio, ani też nie wierzy, by manifestacye oburzenia 
ze strony Anglii mogły przydać się tu na co. Pismo 
to czyni Persyi wyrzuty z powodu Aieroztropnege 
zachowania sję wobec Rosyi i stwierdza, ze dzisiej- 
szy rząd perski złożył aż nazbyt jaskrawe dowody, 
iż nie jest w stanie utrzymać porządku w Persyi 
południowej. — „Z drugiej strony—wywodzi organ 
angielski dalej— bardzo nam niemiło, gdy nas iden- 
tyfikują ze wszystkiem, co czyni Rosya i wcale nie 
. pragniemy tego identyfikowania, Że sprawa perska 
doszła do takiego stanu, w jakim dziś się znajduje, 
wina to—wedle ,Timesa'-- przedewszystkiem odpo- 
wiedzialnych agentów dyplomatycznych, którzy nie 
kwapili się z ianiem cliwy na wzburzane fale, wo- 
leli bowiem dolewać oliwy do ognia. Gdyby, gdzie 
należy i jak należy, czuwano, to zdetronizowany 
szach nie byłby zdołał wtargnąć na terytoryum 
perskie, a nieszczęsne zajście z posisdłościami ks 
Szua, przeciwko których zasekwestrowaniu przez 
władze perskie zaprotestowało poselstwo rosyjskie, 
dałoby się załagodzić dyskrermiej bez wytaczania 
tak ciężkiej armatury. W Rosyi, a także w Persyi, 
istnieje atronnictwo, które popycha do tego, by jak 
najgruntowniej korzystać z każdego niedorzecznego 
kroku rządu perskiego. Persowie powinni w chwili 
obecnej zaniechać oporu i pocieszać się myślą o 
Bułgaryi, która swego czasu popadła była także 
w zupełną zawisłość Rosyi, a jednak z czasem od- 
zyskała napowrót zupełną niepodległość. 


i fe: O OW 


Finlandyi. 


|- menaa 


Otrzymaliśmy już wiadomość telegraficzn 
o tem, jakoby miał być wkrótce w urzędach 
finlandzkich wprowadzony jezyk rosyjski. 
| Korespoadent „Russk, Słowa” z Helsing- 
| forsu donosi, że w jednej z gazet miejscowych 
ukazał się już nawet tekst odnośnego pro- 
jektu. 

Na mocy tego projektu od 1-go stycznia 
|1915 roku język rosyjski ma być wprowadz: = 
iny do urzędowania sekretaryatu stanu, gospo- 
|darczego departamentu senatu, wszystkich cen- 
trainych i gubernialnych instytucyi i we wszy- 
stkicn bez wyjątku 1nstytucyach gut. wybor- 
skiej. 

W Hvelsingforsie, jak pisze korespondent, 
panuje ogólne przekonanie, że projekt ten albo 

Qstanie martwą literą, albo—urzędnicy por” 
chodzenia miejscowego będą zastąpieni przez 
rosyan. 


Generał gubernator finlandzki złożył mi- 
nistrowi sekretarzowi stanu projekt senatu fin- 
landzkiego zwiększenia pensyi urzędnikom fin- 
laqdzkim w pewnych instytucyach centralnych. 


podajemy w całości ze względu na zaintereso- 


wanie, jakie budzi na całym świecie rewolucya 


chińska. 


I arabów Z|tyleryi ciężkiej stanie się dla włochów niemo- 
miasta i o oazy, wobec tych arabów fanatycz- żliwością, a dowóz materyałów wojennych, ży- 


wyslików jest tylko opóźnienie rozpoczęcia gk- 
cyi okupacyjnej o csłe dwa miesiące i doświad- 
czenie, że walka nie jest zupełnie beznadziejną, 
że w warunkach korzystniejszych dla obrony 
w głębi pustynnego kraju, gdzie używanie ar- 


sobiste zdają się przeważać. 


r 


„Doniosłem już telegraficznie o nieoczeki- 
wanej opozycyi na jaką natrafia Juan-Szi-Kaj. 
Zdawało się narazie, że wobec niebezpieczeń- 
stwa syfuacyi, wszystkie żywioły przynajmniej 
chwilowo zgrupują się dokoła tej osobistości, 
tymczasem względy strohnicze i nienawiści o- 
Nowy prezydent 


mi utopistycznemi straci ona wszelką 
powagę- 

Wszystko to nie jest 
większą jednak 
do przywrócenia porządku 


niemożliwe, naj 
i 


zajęte przez rodzinę cesarską. Według wieści 


jakie krążyły w swoim czasie była ona prędzej zde” 
cydowana na opuszczenie Pekinu i na schro- 


swoją 


W projekcie wyliczono cały szereg urzędników, 
którym pensya ma być od 1 stycznia przyszłe- 


go roku powiększona od razu o dwa tys.ące 


j ~| marek każdemu. 
i najpoważniejszą przeszkodą 
do wzmocaienia 
władzy centralnej jest niezrozumiałe stanowisko 


Z tego powodu pewien dygoitarz filandz= 
ki udzielił korespondentowi „Rieczi* następują- 
cych informacyi: 

, „Już to jedno — mówił on — że senat 
chcialby przeprowadzić ten projekt z pominię- 
ciem sejmu nasuwa pewne przypuszczenia. Se- 
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nat opiera swój projekt na drożężnie życia w 


Helsiagforsie. Ale przecież podrożenie tamtej- 
szego Życia nie jest bynajmniej nowością. 
Czemżłe więc usprawiedliwić to, Że senat do- 


piero teraz przekona! się o tem, a przekona- 
wszy Śpieszy z pomocą biednym urzędnikom, 
stosując tak nadzwyczajne środki, jak wyzna- 
czenie podwyżki w drodze Najwyższego rozka- 
zu? A przytem, na co zwrócić należy uwagę, 
nie wszystkim, a tylko naczelnikom pewnych 
ceutralnych instytucyi. 

„Przyjrzaaszy się spisowi tych instytucyj, 
można zauważyć, iż wszystkie one z powodu 
swych funkcyi pozostają w pewnym stosunku 
do vstatnich zarządzeń rosyjskich. Wprowa- 
dzenie w życie tych zarządzeń w znacznej mie- 
rze zależy od pomienionych instytucyi. Z tych 
toż powcdów w projekcie senatu widzę źle za- 
maskowaną próbę usposobienia ich przychylnie 
zapomocą podarunku na gwiazdkę w kwocie 
2,000 marek, ażeby zyskać ich poparcie w 
przeprowadzaniu takich. zarządzeń, jak ró- 
wnouprawnienie polityczne rosyan w Finlan- 
dyi i t. d.* 

Takie są przypuszczenia ,dygnitarza fin- 
landzkiego. 

Nie jest też wykluczone, ze projekt sena- 
tu finlandzkiego w zestawieniu z projektem, o 
którgm mowa na początku niniejszego artykułu, 
sięga w przyszłość znacznie dalszą. 


Straszna sekta. 


Saratowski korespondent „Birżew. Wiedom.* 
donosi o wypadkowem wykryciu przez władze 
imiejsccwe w Saratowie strasznej sekty dusicieli, 
która podobno istnieje już od lat 30. 

Sekta nosi miano: „padpolniki'. Treścią 
jej „nauki“ jest przekonanie, że każdy, kto chce 
„zbawić duszę“ powinien żyć nie dłużej niż 6o lat. 
Kto więc doszedł do tego wieku musi umrzeć i zo- 
<raje—uduszony. Obrzęd uduszenia odbywa się w 
vamu modlitwy przy śpiewaniu psalmów i odczy- 
iywaniu ksiąg starożytnych. Duszą ofiarę za pomo- 
cą kilku poduszek, któremi starców się zarzuca. 

Naprowadziły policyę na ślad tej sekty nastę- 
pające poszlaki. i 

Parę miesięcy temu zniknął bez śladu 6o-let- 
ni Kabankin, właściciel domu z zawodu dorożkarz 
kózce wersye o jego tajemniczem zniknięciu doszły 
do policyi rówzocześnie z pogłoską, że młody Ka- 
bankin jest głową sekty „podpolników*. 

Pewnej nogy w mieszkaniu Rabankina doko- 


nano rewizyi, przyczem wykryto potajemne drzwicz- 
zamaskowane łóżkiem, prowadzące do piwni- 
która przez cały labirynt korytarzy łączyła się 
Znaleziono tu 
i ksiąg starosłowiańskich, 


ki, 

cy, 

z 

szereg Starych obrazów 
» a takze krucyfiks. 


podziemnym domem modlitwy. 


Kabankina wraz z żoną zaaresztowano, a przy 
badaniu młody Kabankin przyznał się, że ojciec je- 
Zwłoki starego Kabanki- 


go pochowany w stajni. 
na isrotnie tam odnaleziouo, ale w takim stanie 
rozkładu, iż niepodobna ustalić przyczyny Śmierci. 

Prawdopodobnie jednak został on w myśl 
przykazania sekty uduszony,  dosięgnął bowiem 
la: 60 


ż prasy rosyjskiej. 


Interesujący artykuł o terorze i ochranie 
zamieścił w „Birżew. Wiedom.* prof, Gredeskuł. 
Wychodzi profesor z tego* założenia, że 
łydź co bądź skt 17 października zmieni: Ro- 


syę do gruntu — na miejsce spisku i konspi- 
racyi przychodzi szeroki, ogólny ruch poľty- 


czny. 


„Teror polityczny — pisze Gredeskuł— stracił 
podstawę psychologiczną, stał się niepotrzebny ni- 
komu. Zastąpiły go inne, konstytucyjne sposoby 
walki politycznej—i to jest lepsze na teror anty- 
dotum, aniżeli wszystkie represye. W Rosyi nie- 
mna jeszcze ani trwale zabezpieczonyah swobód, ani 
poważnej reprezemtacyi narodowej — jednem sło- 
wem niema jeszcze w Rosyi prawdziwej, europej- 
skiej konstytucyi. Ale dość było, ażeby naród żył 
przez pewien czas wolnem Ko R politycznem, 
ażeby go spróbował; dość było możliwości bo- 
Gaj w opecnych nędznych warunkach politycznych 
oiwzrcie jednak walczyć o lepszą przyszłość, ażeby 
zrozumiał raz na Zawsze, zeteror polityczny, to za- 
bawka cziecinna wobec prawdziwej ogólnonarodo- 
wej walki politycznej; zabawka zła, nieludzka, nie- 
moralna, zawsze jednak tylko zabawka wobec za- 
dań waiki politycznej. 

„ięsteśmy też gięboko przekonani, że teror 
polityczny w Rosyi jest zabity moralnie i polirycz- 
nie — zabity przez wszystko to, co przeżyia Rosya 
po wojnie japońskiej i przez ową zmianę w sytua- 
<yi politycznej, jaka już w Rosyi zaszła, jakkolwiek 
"ie doszło jeszcze de prawdziwej konstytucyi, Nie 
przeczy temu ta okoliczność, iż były w Rosyi za- 
machy tezorystyczne i po Igo5--Igo6 r.; nie znaczy 
tez, rżby nie było ich napewno w przyszłości. 
"Taka prognoza byłaby niemożliwą, zbyt bowiem 
indywidualny jest sam akt teroru. a zamachy poli- 
iyczne zdarzają się i na zachodzie. Ale teror, jako 
kierunek polityczny, który w Rosyi niestety tak się 
utrwalił, teror, jako metoda walki politycznej opie- 
rajaca się na chologii społeczeństwa— taki teror 
umarł w Rosyi 1 na szczęście umarł niepowrotnie'. 


Ten fakt, mówi Gredeskuł, pozwala żywić 
nadzieję, że zginie także i „ochrana“, która tak 
ściśle była z terorem związana. Dopóki był 
teror, stanowił on racyę istnienia „ochrany“. 


„Tylko więc — pisze dalej Gredeskuł—z chwi- 
ią istotnego zaniku teroru staną u kresu Obecna or- 
ganizacya i działalność „ochrany“. 

„Fo co się spłarało tak, że zdaniem wielu 
osób, dobrze zaających „ochranę*, niepodobna po- 
wiedzieć, gdzie się kończy „my“, a gdzie zaczyna 
„oni*—można wyrzucić za nawias zycia tylko razem, 
tak ażeby nie było ani „nas“, ani „ich“, 

„Il to trzeba zrobić. I to przedewszystkiem 
powinno zrobić samo społeczeństwo, w swojej 
opinii. ; J 

„Trzeba otwarcie, głośno powiedzieć, że te- 
ror i ochrana“ są przyczynowo z sobą związane 
i ze niepodobna usunąć jedno zło, nie usunąwszy 
drugiego. 

„Am teroru, sni dzisiejszej „ochrany“: oto co 
poważnie powinno powiedzieć samo społeczeństwo 
1 co powinno położyć moralny kres tej okropnej 
zgniłiznie, która niszczy rosyjski organizm poli- 
tvezny“. d ) 
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BROMIKA PROWINCYONALNA. 


(Z pism t ód korespondentów). 


— Skład krajowych wyrobów rękodzielniczych, 
Towarzyswo pożyczkowo-oszczędnościowe w Win- 
nicy, popularnie Bankiem Padlewskiego (od imienia 
jednego założycieli) zwane, święciło dn, 2r listopa- 
da uroczystość otwarcia składu wyrobów rękodziel. 
niczych. 

W szczupłym, lecz schludnym lokalu, w o- 
becności kilkunastu rękodzielmików oraz kilku osób 
z pośród inteligencyi, odbyło się nabożeństwo, po- 
crem d-r Piotrowski przemówił w imieniu rady 
T wa, wskazując na doaniosłość roli, jaką odegrało 
T+wo oszczędnościowo pożyczkowe w życiu ekono- 
micznem okolicznej ludności, nietylko zdobywając 
zaufanie swoich członków, ale stając jednocześnie 
w szeregu najwzorowiej prowadzonych Tw w Ro- 
syi Następnie przemmaw:ali reprezentant miejscowej 
gazety, eraz dyrekior T wa, p. Kuroczyczki. 

Otwierając skład PTM rękodzielniczych, 
stowarzyszemie rorzzerza zakres swoich 
dejmtjąć się opieki ekenamłernej nad rozproszony- 
mi w stukiikunastu wsiach (mówimy tatai e Pedo- 
iu} rękodzielnikami. chczgs oi estatni albo po- 
zostawali ņa łasce pośredników, zbywając w skle- 
pikach za bezcen swoje wyroby (napr. wyroby 
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wyszycia na „bombaku” no jarmarkach, ; W. Demczenki, dla ostatecznego przeprowadzenia 
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nie umiejąc ani rozszerzyć rynków zbytu, ani nawet,;starań komitetu o zapomogi rządowe. 


wyko dostatecznie już istniejącyci. 


by bezpośrednio od rękodzielników, nawiązuje bez- 
pośrednie stosunki z poważniejszymi rynkami, ma 
jącymi zapotrzebowania na te wyroby. Między in 
remi zawiązane już zostały stosunki z rynkami pa- 
ryskimi i otrzymano stamtąd taką ilość zamówizń, 
że przewyźszają one Hość, jakı miejscowi reko- 
dzielnicy narazie dostarczyć moza. Krute. 

— 0 instruktorów rękodziełnictwa  Krzemie- 

niecka komisya szkolna zienisi. « powiatowego, do 
której składu wchodzi jeden p o x, p. l.uba-Radzi- 
miński na zebraniu swem c% 
zwrócić się do powiatowego zarządu ziemskiego 
z propozycyą, aby zarząd zgromadził informacye, 
skąd ł na jakich warunkach możnaby było sprowa- 
dzić instruktorów koszykarstwa i tkania kilimów, 
oraz aby zarząd powiatowy wniósł na najbliższe 
zgromadzenie ziemskie wniosek sprowadzenia takich 
instruktorów dla powiatu. 
T-wa badaczy Wołynia. W najbliższa 
niedzielę w Żytomierzu o będzie się w lekalu bi- 
blioteki publicznej posiedzenie członków Towarzy» 
stwa badaczy Woiynia. Na posiedzeniu mają być 
wygłoszone referaty pp. S. Brzozowskiego, Kraw- 
czenki i Tutkowskiego. 

Komunikacya z Ostrogiam. Przed paru mie- 
siącami pomiędzy Ostrogiem, a najblizszą stacyą 
kolei Krzywinem otwarta została komunikacya 
autobusowa, Wskutek jednak fatalnego stanu bru- 
ków, zarówno w samym Ostrogu, jako też na ziem- 
skim trakcie bitym, łączącym Ostróg z Krzywinem, 
autobus ciągle się łamał, a obecnie zupełnie prze- 
siał kursować. Ostróg znów został pozbawiony 
dogodnej komunikacyi z koleją, 

— Studnie artezyjskie w Zwiahlu. Zwiahelski 
zarząd miejski zawezwał z Żytomierza inżyniera 
Librowicza i polecił mu przeprowadzenie badan 
geologicznych oraz zestawienie kosztorysów zamie- 
rzonego urządzenia studzien artezyjskich. 

— Kursy „patryotyczne”. Korespondent „Ra- 
dy“ donosi z Korca pow. zwiahelskiego, że znauy 
archimandryta  poczajowski Witaliusz zamierza 
utworzyć w kilku mijescowościach Wołynia tygo- 
dniowe kursy „patryotyczne*. Dnia 2r b m. kursy 
takie otwarte zostały przy koreckim klasztorze żeń 
skim. Parochowie otrzymali rozporządzenie, aby 
z każdej parafii wysłano po 2 włościan na te kur- 
sy, oraz aby gromady dały pieniądze, na utrzyma- 
nie tych włościan przez czas trwania kursów. Wło- 
ścianie niechętnie traktują one „kursy* i w więk- 
szości parafii pow. ostrogskiego nie wysłali nikogo 
i nie dali żadnych pieniędzy. Po ukończeniu kur 
sów ma się odbyć powiatowy zjazd duchowieństwa 
prawosławnego, na którem ma być poruszona 
kwestya akcyi przedwyborczej do 4-ej Dumy Pań- 
stw owej. 

— Etykietki berdyczowskie. W Ekateryno- 
sławiu wykryto w wielu sklepikach i handlach 
owocowych cukierki i czekoladę nader podejrzanej 
wartości. Po dokonaniu rewizyi okazało się, że 
istnieją tam liczne fabryki tandetnych cukierków, 
do których sprowadzane są z Berdyczowa, wyra- 
biane tam etynietki, naśladujące etykiety znanych 
fabryk cukierków. 
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W sprawie wystawy r. 1913 
w Kijowie. 


W ciągu ostatniego tygodnia odbył się szereg 
zebrań zarządu i komitetu wystawy kijowskiej w 
sprawie reorganizacyi komitetu. Reorganizacya ta 
stanęła na porządku dziennym skutkiem tego, iż 
ruda kijowskiego T-wa rolniczego, na której imię 
wydane było pozwołenie na urządzenie w Kijowie 
wystawy, zawiadomiła departarnent rolnictwa, że 
zdejmuje z siebie reateryalną odpowiedzialność za 
wystawę. Dalegacya komitetu wyjaśniła, że uzna- 
nie komitetu za jeanostkę prawna, jako niezależnej 
instytucyi w zasadzie jest możliwe, lecz polączone 
z tylu formalnościanmii i trudnościami, iż ze wszech- 
miar byłoby pożądanem, aby wystawę urządzić 
pod firmą jednego z Tow. miejscowych, ulegalizo- 
wanych przez rząd. Wówczas prezydyum komite- 
tu wznowiło pertraktacye z radą kijowskiego T-wa 
rolniczego, która zgodziła się cofnąć swą deklara- 
eye, złożoną departamentowi rolnictwa o usunię- 
ciu się od udziału w wystawie, pod warunkiem, 
iż komitet przyjmie na siebie zupełną gwarancyę 
deficytu wystawy. Ponieważ dotychczasowy komi- 
tet mie posiadał Żadnych funii.:szów, okazało się 
niezbędnem stworzyć nową organizacyę finansową. 
Wówczas prezydyum komitetu rozpoczęło pertrak- 
tacye z gronem osób, zainteresowanych w urządze- 
niu wystawy, i grono owe — złożone z ziemian, 
przemysłowców i finansistów z całego kraju, zgo- 
dziło się wziąść na siebie organizacyę wystawy, 
zamierzając uskutecznić to w sposób następujący: 
każdy członek komitetu przystępując do organizacyj 
wystawy, zobowiązuje się pokryć ewentualny de- 
ficyt jej zależnie od ilości podpisanych przez siebie 
udziałów do sumy 2 tys. rb. na udział Nowy ko- 
mitet ma zawrzeć z kijowskiem T-wem rolniczem 
umowę rejentalną, na mocy Której całkowita od- 
powiedzjalność za wystawę, a także znpełue kie- 
rownictwo nią należeć będzie do nowego komitetu. 
Rada T-wa porozumiwszy się z przyszłymi człon- 
kami komitetu przystała na wszystkie powyższe 
warunki. Projekt powyższy został w d. 17 b m. 
zakomunikowany zarządowi wystawy, który jedno- 
głośnie oświadczył się za tem, iż stworzenie finan- 
sowej organizacyi nalecy uwaBzać za ostatni akt, 
wchodzący w zakres obowiązków dawnego komi 
tetu i upoważniło prezesa komitetu, hr. A. Tyszkie- 
wicza do zwołania walnego zebiania komitetu i 
zakomunikowania mu powyższych w .usków. Ze 
swej strony zarząd Zzawiadomii komitet o złożeniu 
swych mandatów, uznając wybory nowego zarządu 
za zadanie przyszłego nomitetn 

W d. 19 listopada w radzie miejskiej odbyło 
się walne zebranie członków komitetu wystawy, 
któremu br. A. Tyszkiewicz zakomunikował o ca- 
łem przebiegu sprawy, dziękując mu jednocześnie 
w imieniu prezydynm i zarządu za zaufanie i po 
moc, któremi komitet darzył ich w ciągu dwule- 
tniego okresu pracy organizacyjnej. Po pewnej dy 
skusyi komitet jednogłośnie powziął uchwałę na- 
stępującej treści: uznając, iż wszystkie powierzone 
komitetowi czynności, są już wykonane, komitet 
składa swe mandaty, powierzająa zarządowi wysta- 
wy doręczenie nowemu komitetowi wszystkich 
spraw wystawowych. Oprócz tego komitet uchwa- 
lit wyrazić przez specyalną delegacyę wdzięczność 
naczelnikowi kraju za popieranie projektu wysta- 
wy w Kijowie, oraz podziękował prezesowi wysta- 
wy, hr. A. Tyszkiewiczowi za czynności organiza- 
cyjne. 

2 W d. 22 b. m. przy udziale około 20 osób 

odbyło się w biurze wystawy zebranie organiza- 
cyjne nowego komitetu. Zebranie jednogłośnie za- 
prosiło de przewodniczenia hr. A. Tyszkiewicza, 
a Pe przeszło do rozpatrywania spraw bie- 
żących. 

Y Po wysłuchaniu relacyi hr. A. Tyszkiewicza 
z całego przebiegu sprawy, zebranie fekwólito po- 
djąć się urządzenia wystawy na przytoczonych po- 
wyżej warunkach, prezes hr. Tyszkiewicz oznajmił 
zebranym, iż dotychczas do listy udziałowców za- 
pisało się już 3r osób, a oprócz tego od 18 osób 
nie otrzymano jeszcze ostatecznej odpowiedzi. Na 
wniosek p. Sirotkina uchwalono zaprosić do udzia- 
łu w liście posła do Rady Państwa, p. B. Chaneu- 
kę, a następnie, po dłuższej dyskusyi uchwalono 
uważać listę po otrzymaniu odpowiedzi od wska- 
zanych 18 osób za zamkniętą i dalsze kompleto- 
wanie komitetu dokonywać przez głosowanic taj- 
ne, poddając pod nie tych wszystkich kandydatów, 
którzy zgodzą się wziąć na równi z innymi człon- 
kami komitetu udział w finansowaniu i organizacyi 
wystawy. 

Po dyskusyi nad określeniem prawornocnej 
dla uchwał ilosci obecnych na zebraniach komitetu 
uchwalono określić ją liczbą ro z tem, aby ilość 
członków zarządu, obecnych ma posiedzeniy komi- 
tetu, nie przewyższała ilości członków komitetu. 
Ilość członków zarządu określono 7-iu, będzie się 
on składał z prezesa 3 wiceprezesów i 3 członków 
zarządu. Wobcc tego, iż skład nowego komitetu nie 
zupełnie został wyjasniony, Graz, że na zebraniu 
sprawozdawczeni nie było obecnych wielu udzia- 
łowców, uchwalono wybory nowego zarządu odro- 
czyć do d. 5 grudnia. Następnie zebranie wybrało 
komaivyę, składającą się z pp. 1 Paszkowskiogo, W. 
6zeiiego i W- Talberga, po -icrzając jej zredago- 
wanie zebewiąznnia na piśm.c do pokrycia deficy- 
tu wystawy w wysokosci z tys, rb. na każdy udział 
i zebranie przed przyszłem wainem zebraniem pod- 
pisów od wszystkich udziałowców. W końcu u- 
chwalono wybrać delegacyę, składającą się z: A. 


Tem zostały wyczerpane obrady pierwszego 


zebrania nowego komitetu wystawy r. 1913. 
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Xajeandarayk Siistoryczny. 
8 grudnia n. st. 
Roku 1266. Św. Jadwiga, żona Henryka 
Brodatego, przez papieża Klemensa IV kanoci 
zowana. 


— f(bchód Bohdana Zaleskiego. Odro- 
czony obchód Bohdana Zaleskiego odbędzie się 
w „Ogniwie* we wtorek dnia 29-go bieżącego 
miesiąca. 

Bilety nabywać można od soboty dnia 26 
listopada w księgarni Wi. Idzikowskiego (Kre- 
szczatyk 35). 


— Wieczornica wioślarska. Ostatnia 
wieczornica u wioślarzy w P. T. G. takiem się 
cieszyła powodzeniem i tak się ochoczo na niej 
bawiono, iż wydział wioślarski, chcąc dać moż 
ość swym członkom zabawienia się jeszcze raz 
przed nadchodzącym adwentem, urządza w bie- 
Żącą sobotę zabawę taneczną. Początek o go- 
dziuie 9 i pół wieczorem, koniec—o godz. 2-ej 
w nocy. Ceny biłetów: dla pań i uczącej się 
młodzieży 30 šop., dla członków 5o kop. dla 
wprowadzonych gości 75 kop. 

— Teatr polski. Dziś teatr nasz wystę- 
puje z premierą głośnej farsy, nie granej zu- 
pełnie w Kijowie: „Madame Mouton“, z fran- 
cuskiego, która cieszyła się przed kilku laty w 
Warszawie dużem powodzeniem. Rolę tytuło- 
wą odegra p. Kośniersgka. [nne role— pp. Brau- 
nówna, Wyborska, Rodinuad, Gierasiński, Przy- 
stański, Malinowski i Rolicz, 

— Ze Związku Równouprawnienia. Nad- 
zwyczajne walne zebranie Związku równoupraw- 
pietia kobiet polskich naznaczone jest ma dzień 
2y listopada i powtórne prawomocne bez wzglę- 
du na ilość przybyłych członków w dniu 3-im 


grudnia. 
Porządek zebrania obejmuje: odczytanie 
sprawozdania, wybór zarządu i komisyi rewi- 


zyjnej oraz waioski członków. 

W najbliższej przyszłości Związek urządza 
odczyt znanego prelegenta i publicysty z War- 
szawy d-ra Rząśnickiego: „O prostytucyi*. Pre- 
legent mówić będzie o powyższym temacie, o- 
pierając się na teoryach Lombroso i Tarnow- 
skiego. 

Wkrótce też odbędzie się cały szereg od- 
czytów z nauk przyrodniczych w następującym 
porząaku: 

1) Ogólne pojęcie kosinograficzne (p. Sa- 
gatowska). 

2) Ogólne pojęcie geologiczne (p. Dy- 
iewska). 

3) Podstawowe pojęcia chemiczne (p. Dwo- 
rakowski). 

4) Tworzenie się ciał organicznycii na zie- 
mi (p. Wojnicz-Sianożęcki). 

5) Rośliny i ich życie (p. Chojecka). 

6) Zwierzęta, ich życie i gatunki (p. Ska- 
rzyńska). 

7) Człowiek i jego ustrój fizyologiczny 
(p. Skarzyńska;. 

— Sensacyjna sprawa. Dziś w kijow- 
skim sądzie wojennym rozpoczyna się giośna 
sprawa oficyalistów dóbr hr. Dunin-Karwickie- 
go, ks. Ferdynanda Radziwiłła i studentów 
lwowskiej szkoły leśnej, oskarżonych o szpiego- 
stwo ma rzecz rządu austryackiego. 

Obradom przewodniczy członek sądu woj- 
skowego generał Antonow, oskarża wiceproku- 
rator kap. Jegorow. Bronią podsądnych soli- 
darnie adw. przys.: Murawjew (z Moskwy), T. 
Wróblewski (z Wilna), J. Pereswiet-Sołtan, W. 
Matusiewicz i pom, adw. przys: T. Zagórski i 
Skłowski. 

Sprawa toczy się przy drzwiach zamknię- 
tych i potrwa dni kilka. 

— Sprawa prasowa. Wczoraj XII wy- 
dział kijowskiego sądu okręgowego rozpatrywał 
sprawę redaktora odpowiedzialnego gazety „Ki- 
jewskaja Myśl* Tarnawskiego, oskarżonego o 
umieszczenie akru oskarżenia w sprawie humań- 
skiej, rozpatrywanej przy drzwiach zamknię- 
tych. 

Bronił adw. przys. Leszcz. 

Sąd skazał p. Tarnawskiego na 2 tygod- 
nie aresztu i 300 rh. grzywny. 

— Sprawy wodociągowe. Naczelnik kra- 
ju zawiadomił prezydenta miasta, że minister- 
stwo spraw wewnętrznych podjęło się rozstrzy- 
gnięcia kwestyi wodociągów kijowskich i w tym 
celu zamierza urządzić w końcu listopada w Pe- 
tersburgu naradę przy udziale przedstawicieli 
kijowskiego zarządu miejskiego oraz T-wa wo- 
dociągów. Naczelnik kraju zwraca uwagę pre- 
zydenta miasta, że po tylu nieudanych próbach 
i usiłowamiach uregulowania kwestyi wodocią- 
gów rozstrzygnięcie jej w Petersburgu jest ze 
wszechmiar pożądane i prosi, aby rada miejska 
udzieliła swym przedstawicielom odpowiednich 
pełnomocnictw i dyrektyw co do postępowania 
ich w naradzie ministerstwa. 

— W sprawie podatku państwowego. 
Frakcya październikowców Dumy Państwowej 
zawiadomiła prezydenta miasta, iż w drodze 
iaicyatywy prawodawczej członkowie jej złożyli 
w Dumie projekt prawa o zmianie art. 128 ust. 
miejskiej w tym sensie, aby podatek szacunko- 
wy był pobierany od nieruchomości szarbowyca 
i innych, dotychczas zwolnionych od tego po- 
datku, Pizy omawianiu tego projektu podno- 
szono i inne wnioski, mające na celu ulepsze- 
nie stanu finansowego miast. W ten sam bpo- 
sób frakcya październikowców wniosła projekt 
obniżenia stopy podatku państwowego z nieru- 
chomości miejskich oraz niektóre projekty ułe- 
pszenia finansowego stanu ziemstw. Wniosek 
zmiany art. 128 będzie rczpatrywany przez Du- 
mę niezależnie od innych wniosków, reszta pro- 
jektów, które zostały zaaprobowane przez Du- 
me, została skoordynowana i usystematyzowana 
przez prezesa komisyi finansowej p. Lerche i 
wniesiona do Dumy jako jeden projekt prawa. 
Frakcya psździernikowców, załączając prezyden- 
towi miasta ten projekt prawa oraz drugi o 
obniżeniu podatku państwowego, presi o zakc- 
mumkowanie jej lub prezesowi komisyi finąn- 
sowej w najbliższym czasie swej opinii o zmia- 


I 


nach lub uzupelnieniach, w 
jektaca. 

W uzasadnieniu projektu prawa o obniże- 
niu podatku państwowego frakcya wskazuje na 
to, iż przy opracowywaniu odnośnego prawa z 
d. 6 czerwca r. 1910 o stopie opodatkowania 
nieruchomosci, ministerstwo wskazywało na po- 
trzebę ulepszenia systemu pobierania podatków, 
a nie zwiększenia jego. W tym sensie zrpęzu- 
miały projekt i obydwie Izby. Tymczasem w 
budżecie państwowym na r. 1912 ministerstwo 
określiło dochody od podatków w sumie 22,320 
tys. rb. zamiast 14,320 tys. rb. Ponieważ sa- 
mo zwiększenie podatków nie jest pożądane dla 
państwa i jest rezultatem nieprawidłowych 
norm, przyjętych przez inspektorów  podatko- 
wych, 65 podpisanych pod projektera członków 
Dumy Państwowej składa wniosek obniżenia su- 
my podatków na r. 1912 z 6 proc. do 4 proc. 

— Zebranie gminy kupieckiej  Onegdaj 
w ratuszu odbyło się zebranie kijowskiej gmi- 
ny kupieckiej. Przewodniczył p. Czokołow. Ze- 
branie rozpatrzyło wniosek złożenia na pomnik 
Stołypina 2 tys. rb. pozostałych z kredytów 
na budowę pomnika Ces. Aleksandra II. Jeden 
z obecnych kupców ' wyznania mojżeszowego 
zauważył, iż wobec uchwały komitetu budowy 
pomnika nieprzyjmowania składek na pomnik 
od żydów, asygnowanie 2 tys. rb. przez insty- 
tucyę, której większość członków pochodzenia 
izraelickiego jest nieuzasadnione. Przeciw te- 
mu wnioskowi zaoponowała. większość, twier- 
dząc, iż gmiaa kupiecka jest instytucyą rosyj- 
ską, a pochodzenie niektórych jej członków nie 
może wpływać na jej uchwały. Zebranie wya- 
sygnowało 2 tys. rb. na pomnik. 

Na wniosek kupca Kotlarowa zebranie u- 
chwaliło wybrać specya!ną komisyę, której za- 
daniem będzie rozpatrywanie potrzeb i korzyści 
miejscowego stanu kvpieckiego. Następnie roz- 
patrzono wniosek właścicieli sklepów kolonial- 
nych, dotyczący starań u odnośnych władz o 
pozwolenie na prowadzenie handlu towarami 
kolonialnym: o dwie godziny dziennie dłużej, 
niż to przewidują normy prawne. Wniosek po» 
wyższy uchwalono. 

W końcu zgromaczenie rozpatrywało pro- 
jekt założenia w Kijowie klubu kupców i prze- 
mysłowców wstęp do którego będzie otwarty 
dla wszystkich przedstawicieli stanu kupieckie- 
go i przemysłu. 


»edanych yo | 
H J F 


Zebranie uchwólilo rozesłać wszystkim 
członkow projekt statutu klubu i po zaznajo- 


mieniem się z nim, te 
szczegółach. 

— W sprawie pożyczek obligacyjnych 
Dziś wyjsźdża do Petersburga główny bughal- 
(er miejski, p. Czerniawski w sprawie realiza- 
cyi sankcyonowanych przez rząd pożyczek obli- 
gacyjnych m. Kijowa. J h, 

— Narada administracyjna. Naczelnicy, 
powiatów, którzy zjechali do Kijowa na nara- 
de w sprawach administracyjnych, udali się 
wczoraj do izby sądowej dla przedstawienia się 
prokuratorowi izby Czaplińskiemu. Ponieważ 
prokurator nie był obecny w swej kancelaryi 
przybyli wyłożyli cel swego przybycia na pi- 
śmie. A 

Narady naczelników powiatów odbywają 
się pod przewodnictwem gubernatora kijowskie- 
go Giersa. Oprócz tego obecni są na mich wi- 
cegubernator, naczelnik kancełaryi generał gu- 
bernatora, naczelnk zarządu żandarmeryi, radco- 
wie zarządu gubernialnego i starsi urzędnicy 
kancelaryi gubernatora. Narady zakończą się 
dzisiaj Na porządku dziennym postawiono 27 
spraw, wśród których między innemi następu- 
jace: o zbieranie wiadomości w osobach, na- 
bywających majątki nieruchome, o dozorze nad 
propagandą religijną duchowieństwa innych wy- 
znań i sekciarzy wśród ludności prawosławnej; 
o tajnych szkołach polskich, o walce z bahdy- 
tyzmem; o dzierżawcach żydowskich i środkach 
przeciwko dzierżawieniu ziemi przez żydów; © 
nadzorze nad urządzanymi na prowiacyi od- 
czytami i zebraniami; o ruchu robotniczym i 
wlościańskim w związku z obecnymi warunka- 
mi ekonoraicznymi oraz zbliżającymi się wybo- 
rami do czwartej Dumy l?aństwowej i t. d. 

= Na Dnieprze. Komunikacya między 
Kijowem a Slobódką odbywa się przez most 
Łańcuchowy. Jak przypuszczają, niebawem mo- 
żna będzie jeździć po wodzie. Pomiędzy Kijo- 
wem i wyspą Truchanowa urządzoną kładkę 
drewnianą na wodzie, po której przeprawiają 
się przechodnie. 

Z chwilą ustania żeglugi zarząd okręgu 
komunikacyi zaprzestał wydawania organu Swe- 
go „Wodochodayj Listok“. W kancelaryi na- 

elnika dystansu wodnego opracowuje się po- 
ewa Sprawozdanie o rucbu ładunków wy- 
słanych i przybyłych na przystań kijowską w 
ciągu ubiegłego sezonu żegiugi. Sprawozdanie 
będzie gotowe mniej więcej za 10 dni. 

— Nowy gmach. Budowa własnego gma- 
chu przy ul. Puszkińskiej dla stacyi miejskiej 
i wydziału komisyjno-pożyczkowego kolei Po- 
łudniowo-Zachodnich dobięga już ku końcowi. 
Obecnie prowadzone są roboty okcło wykon- 
czenia lokalów wewnątrz gmachu. Na wiosnę 
roku 1912 do nowego gmachu przeniesione 
będzie biuro stacyi miejskiej kolei Poł.-Zach; 
wydział zaś komisyjno-handlowy przeniesiony 
zostanie w jesieni r. p. 

— Wyjaśnienie. W zarządzie kolei Po- 
łudniowo-Zachodnich otrzymano wyjaśnienie 
ministerstwa komunikacyi, iż urzędnicy, wezwa* 
ui do poboru winni otrzymywać pensye i li- 
czyć się na zajmowanych dotychczas posadach 
aż do chwili otrzymania przez zarząd kolei u- 
rzędowego zawiadomicnia o przyjęciu ich do 
służby wojskowej. 


OSOBISTE. 


— Wczoraj przybył do Kijowa urzędąik 
do szczególnych zleceń przy ministrze komuni- 
kaoyi, Ławrow. Jak mówią, celem przyjazdu 
p. Ławrowa jest zbadanie stanu rzeczy w służ- 
bie dochodów kolei Południowo-Zachodaich. 


— KRADZIEŻE. Ubiegłej nocy przy ul. Ży- 
lańskiej Ne 102 złądzieje, wywierciwszy otwór w 
ścianie, wtargnęli do sklepu Ignatowych i okradli 
go na 700 rb. 

Onegdaj dopuszczono się kradzieży z włama- 
niem w mieszkaniu Kornienki (ul. Stepanowska 

e 34). 

W restauracyi Artemowa (Meżygorska Ne 49) 
skradziono z kasy 600 rb. f 

Za kradziez aresztowano niejakiego Awdie- 
jenkę, wspólnik zaś tego ostatniego, Mikołaj Ch., 
umkrął. 

— ZBIEG. W dniu eg listopada na Łukja- 
nówce policya aresztowała zbiegłego z rubieżow: 
skiej kolonii poprawczej |. Żydanowa. 

— ARESZTOWANIE. W zaułku Kreszcza- 
tyckim policya aresztowała 13-letniezo Tichonowa 
za strzelanie na ulicy z floweru., 

-- NOŻOWNICTWO. Onegdaj w posesyi 
Ne 6r przy ul. Baljonskiej przyszło do starcia po- 
między pijanymi Matwiejceweln i Grackim, podczas 
którego M zadał Grackiemu kilka ran nożem. Ran- 
nego opatrzyło Poyotowie. 


rozpatrzeć sprawę w 


` 


listopada w teatrze Sołowcowa podczas przedsta- 
wienia („Zywy trup“) za kulisami artystka Łysenko 
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NIEOSTROŻNA JAZDA. Na ul. W. Wa- 
syikowskiej wożnica Bobrow wpadł na przekupkę 
A. Zaginę, która uległa potłuczeniu i pokaleczeniu. 
Spisano protokół w celu pociągnię:ia B. do odpo 
wiedzialności. 

ZAMACIIY SAMOBÓJCZE. W domu 
Ne 13 przy ul. Lwowskiej otruła się służąca Pau- 
lina K. 

Przy ul, Turgeniewskiej Ne 42 zażyła trucizny 
w celu samobójczym Aleksandra Z. 

Pogotowie w obu wypadkach udzieliło pomo- 
cy lekarskiej. 

— OFIARA ALKOHOLIZMU. W domu 
Ne 41 przy uł, Chorewej powiesii się handlarz sta- 
rzyzay lłenok. Zmarły oddawał się“ nałogowi pi- 
jaństwa i powiesił się, będąc w stanie nietrzeżwym. 

— SPRAWDZANIE DOROZKARZY. W 
dniu 23 listopada policya dokonała w mieście 
sprawdzenia dorożek i zatrzymała 142 dorozkarzy 
za nieprzestrzeganie przepisów, dotyczących jazdy 
po mieście. 

Spisano protokóły w celu pociągnięcia win- 
nych do odpowiedzialności. 

— WYPADEK W TEATRZE. W dniu 23 


potknęła się, wskutek czegu wykręciła nogę. 

Artystzę Pogotowie odwiozło do jej mieszka 
nia. Na scenie zastąpiła ją druga artystka i przed- 
stawienie odbyło się do końca. 

— ZAGINIONA DZIEWCZYNKA. W ze- 
szłym tygodniu z domu Ne 22 przy ul. Lewsszow- 
skiej zginęła 13'letnia córka służącej, julia Barzi- 
łowska. 

Poszukiwania zagiaionej 
owocne. 

— NIESZCZĘSLIWY WYPADEK. Wczoraj 
w tartaku Śnieżki na przystani robotnik Tkaczenko 
trafił prawą ręką do maszyny, 
palce. 


są dotychczas bez- 


która obcięła mu 4 
Foszkodowanego opatrzyło Pogotowie. 

— POŻARY. Onegdaj w posesyi N ro przy 
ul. Puszkinskiej wszczął się pożar, który został 
stłumiony przez starokijowski oddział straży o 
guiowei. 

, Z powodu wadliwego urządzenia kominów 
wyniki onegdaj pożar w posesyi Ne 29 przy Kre- 


szczatyku, Ogień został prędko stłumiony. 


Biuletyn Kijowskiej stacyt Miuteorctogiczne!. 
Dnia 24 listopada (7 grudnia) yts r. 
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Najw. temp. powienza w ciągu doby - 46 
Najniższa . s A : 3 —7.3 
Pzzeęciętna icæ. pow, w Ciągu úvby . — 6,1 
Wielol. przeć. temp. pow. w ciągi doby —4,2 


Ogólny san pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum 
fizycznego: 


Nieznaczne opady notowano miejscami w pół- 
nocnej połowie Rosyi; temperatura niższa od nor- 
malnej w centrum i na południowym-zachodzie, 
wyższa od norrnalaej w Finlandyi, zbliżona do nor- 
malnej w pozostałych rejonach. 

Przewidywana pogoda: lekkie mrozy w pa- 
sie zachodnim, chłody na skrajnem południu, u- 
miarkowane mrozy w pozostałej Rosyi, opady na 
północnym zachodzie, na zachodzie i miejscami na 
południowym zachodzie. 


ZSĄLÓW. 
Zabójstwo w cyrkule. 


Wczoraj kijowski sąd okręgowy, przy udziale 
sędziów przsięglych rozpatrywał sprawę Anny Bo- 
prianko, oskarzonej o zabójstwa kochanka swego 


J. Kamienskiego. 

Dramat rozgrywał się w następujących oko- 
licznościach. Dnia r sierpnia roku bież. stójkowy 
na „Tołkuczce* zauważył, iż jakiś mężcżyzna bije 
lezącą na ziemi kobietę W drodze do cyrkułu, do- 
kąd stójkowy poprowadził oboje, kobieta opowie- 
działa mu, że nazywa się Auna Bobrianko, towa- 
Tzysz zaś jej jest jej kochankiem J. Kamienskim, 
który bił ją za to, że nie chciała jecnać z nim na 
wycieczkę za miasto. 

W cyrkule zaczął ich badać rewirowy Cha- 
rytonenko. Wtem kobieta wyciągnęła z za paska 
spódnicy nóż kuchenny i zadała nim Kamienskiemu 
dwa ciosy w szyję i piersi. Wezwano Pogotowie, 
które odwiozło rannego do szpitala Aleksandrow- 
skiego, gdzie następnego dnia zmarł, nie odzyskaw- 
Szy przytrmności. 

Rewirowemu Bobrianko oświadczyła, iż nie 
miała zamiaru zabić Kamienskiego, chciała tylko, 
żeby „poczuł.“ Następnie dodała: „i cóż, kogo ko- 


chałam, tego zabiłam.. Będzie 12 lat katorgi.. Je- 
dnemu już swemu kochankowi wykłułam oko." 
Na śledztwie Bobrianko oświadczyła, że 


zmarły był jej kochankiem przez pół roků i bardzo 
się z nią źle obchodził, 
Wczoraj bronił ją adw. przys. ]. Leszcz, 
Przysięgli uznali oskarżoną za winną zada- 
nia ran. Sąd skazał ją na 1 rok 6 miesięcy wiezie- 
nia, zaliczając w to 3 miesiące aresztu prewen- 
cyjnego. 


Kradzież u Rootsa. 


Kijowski sąd okręgowy przy udziale sędziów 
przysięgłych rozpatrywał wczoraj sprawę b. kelne- 
rów z restauracyi Rootsa, Wożniaka i Miskiewicza, 
oskarżonych o rozbicie kasy ogniotrwałej w po- 
wyższej restauracyi i kradzież 968 rb, weksli i pa- 
szportów, za którymi następnie mieszkali w War- 
szawie pod cudzymi nazwiskami. . ; 

Na sądzie między inuemi wyjaśniło się, że 
Miskiewićz zachorował na przymiot i jeden z leka- 
rzy nie chciał się podjąć leczenia, dopóki nie o- 
trzyma 200 rb. z góry jako zadatek. Wówczas Mi- 
skiewicz ze swym przyjacielem Wożniakiem posta- 
nowili wydostać pieniędzy za jakąbądź cenę i zde- 
cydowali się na rozbicie kasy, Krok ten przyspie- 
szyło wydalenie Miskiewicza z restauracyj, jako 
chorego na zaraźliwą chorobę. 

Bronił oskarżonych adw. przys. Bakszt. 

Sąd przysięgłych ich uniewinnił, 


Z TEATRU I MUZYKI. 
Koncert p. $. Rachmaninowa. 


Program drugiego koncertu p. Rachmani- 
nowa (dnia 23 b. m.) zawierał szereg najnow- 
szych jego kompozycyi, ujętych — z wyjątkiem 
waryacyi na temat Szopena—w formę drobnych 
preludyów i etiudów. Sylwetkę p. R.-kompo- 
zytora starałem się skreślić w sprawozdaniu z 
jego koncertu pierwszego dziś więc pozostaje 
imi dać zwięzłą charakterystykę utworów, z któ- 
rymi zapoznał on onegdaj kijowską publiczność. 
Ogólie wrażenie dałoby się: streścić w zdaniu 
następującem: zamiar twórczy kompozytora nie 
harmonizuje w nich ze środkami wyrazu ze- 
wnętrznego, czyli że pomysły, w owych prelu- 
dyach i etiudach prześlizgujące się, zasługują 
częstokroć na formę doskonalszą niż ta, którą 
nadaje im sam autor. W utworacu tych mogl- 
bym wskazać szereg momentów, budzących w 
słuchaczu przedsmak rzeczy istotnie wielkich, 
świadomość tego, że oto kompbzytor lada chwi- 
la ułeci na szczyty, gdzie wzuiosłość inwencyi 
stapia się z doskonałością formy w nieskazitel- 
nic nastrojową całość, ułeci - « 1 przetrwa na 
nich do chwili, aż utwór w krańcowym akor- 
dzie znajdzie swe rozwiązanie. Ale właśnie — 
owo, że mi wybaczy czytelnik to strategiczne 
porównanie, oszańcowanie się na już zdobytej 
pożycyi nastrojowej, mie jest cechą omawianych 
tu utworów p. R. 
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Zbyt częsta zmiana walorów "TR. do 
wych, miejscami szablonowa antyteza melodyj- 
no dynamiczna, jakby ustawiczne zniechęcanie 
sią do rzeczy już opanowanych i parcie w stro- 
nę 1zeczy nowych (stąd—miedostateczne wyko- 
rzystanie wspaniałego częstokroć materyału), — 
w większości wyjądków nadają jego preludyom 
i etludom charakter mozaikowy, — co oczywiś- 
cie nie przeszkadza bynajmniej poszczególnym 
mozaiki tej fregmentom wyróżniać się szcze- 
gólną szlachetaością rysunku melodyjnego, o- 
raz nie mniej szczególną harmonizącyą, uroczą 
w swej prostocie, 

Prócz etiudy es-moll (o prześlicznie skom- 
binowanych postępach zawodnych), zamykają- 
cej w sobie całość skończoną — a nie wątpię, 
że przy pilniejszem rozejrzeniu się w materya- 


średmelwem swych byłych 
zwrot zaciągniętych w swoim czasie pozyczek. 
Prawie cały kapital „Bratniej Pomocy* jest u- 
więziony w podobnych pożyczkach 1 wskutek 
tego stowarzyszenie nie ma możności należycie 
pomagać studyującym obecnie niezamożaym ko- 
legom. ; 

Prosi więc swych dłużników o niezmusza- 
nie go do środków ostrzejszych w rodzaju po- 
dawania nazwisk do wiadomości pubiicznej. 

Adres stały dla zwrotu pożyczek: Moskwa, 
Wielki Tołmączowski zauł. Nr. 3, kolega Jan 
Czyż. 


— Z T-wa Naukowego warszawskiego. 
Dnia 18-go b. m. r. b. odbyło się posiedzenie 
wydziału ll-go Towarzystwa Naukowego war- 
szawskiego pod przewodnictwem p. J. K. Ko- 


le programowym znalazłoby się jeszcze kilka|chanowskiego. Na posiedzeniu tem p. Adolf 
pedobnych wyjątków, — większa część wykona-|Suligowski wygłosił odczyt p. i. „Rysy 
nych przez autora kompozycyi cdznacza się|zasadniczo twórczości naukowej prawników 


polskich w latach 1801—1910“. W dyskusyi 
zabierali głos pp.: W. Miklaszewski, J. Kucha- 
rzewski, Fr. Pułaski, przewodniczący i prele- 
gent. Po przedstawionym urzędownie na tem- 
że zebraniu przez p. K. Stołyhwę, odczycie p. 
St. Lencewicza p. t. „Charakterystyka an- 
trozologiczna ludności Smardzewie*, przema- 
wiali pp. E. Majewski, K. Stoiyhwo, J. T. Ba- 
ranowski, J. Tur i J. K. Kochanowski. 

— Adolf Walewski, artysta dramatyczny 
sceny lwowskiej i pisarz sceniczny, zmarł we 
Lwowie po długiej i ciężkiej chorobie. Nieda- 
wno temu, bo 10 października, obchodził ś. p. 
Walewski jubileusz swej 40-letniej działalności 
scenicznej i w ów wieczór publiczność zgoto- 
wala mu ogromną owacyę. Ś. p. Walewski, 
wówczas juz chory, zebrał swe wszystkie siły, 
aby pojawić się na scenie, lecz tak był wzru- 
szony, że tylko łzami mógł podziękować publi- 
czności. Był to ostatni piękny dzień w jego 
życiu. Chtoroha powaliła go na łoże i prze- 
cięła nić jego dobrego i zasłużonego życia. 
Nie będziemy powtarzać dat o jego pracy i 
działalności na scenie i dia sceny polskiej, 
gdyż podawaliśmy je niewiale więcej jak mie- 
siąc temu. Sinierć ś. p. Walewskiego oznacza 
i dla teatru lwowskiego, w którym z kiłkule- 
tnią przerwą przez lat 40 pracował i dia sce- 


wyżej wskazaną mozaicznością formy. Czy 
jest to wyrikiem ustroju orgamizacyi twórczej 
p. R, czy też — skrępowania miniaturowymi 
rozmiarami: tych kompozycyi,—0 tem na razie 
trudno mi wyrokować,—zaznaczę tylko, że u- 
twory jego na większą zakrojone skalę odzna- 
czają się właśnie równowagą formy. 
Waryacye na tematy z Szopena oraz 
przeróbkę polki W. R. wydały mi się technicz- 
ną robotą, niegodną artysty tej miary, co p. 
R, polka—dla swej trywialności, waryacye— 
dłatego, że na ogół biorąc—dowolne, a choćby 
najsmiejętniejsze operowanie takim materyałem, 
jak szopenowski, uwazam za nieco ryzykowne. 
Jako pianista — odtwórca samego siebie 
stoi p. R. na wyżynach, dostępnych  nielicz- 
nym współczesnym koryfeuszom gry fortepia- 
nowej. Dotknięcie jego, że pominę wzorową 
sprawność techniczną — wywołvje jakąś zgoła 
osobliwą, bajecznie miękką, kryształową dźwie- 
czność, której zalety czarujące, zwłaszcza w pia- 
nissimo się uwydatniają. W zależności od zna- 
czenia danego frazesn muzyczaego p. R. po- 
trali nieskończenie ową dźwięczność urozmai- 
cić i zabarwić wciąż nowym, a zawsze subtel- 
nym pierwiastkiem. Interpretując swe utwory, 
p. R. jakby tworzy je poraz wtóry, na nowó 
przeżywa chwile natchnienia, nie tyle powta- 


rza—il improwizuje — a zjawisko podobnego|nicznej literatury polskiej dużą stratę. Š. p. 
złamia si; twórcy z wykonawcą jest rzeczą nie-| Walewski pozostawia po sobie najlepszą 
zwykic rzadką, a więc—tembardziej po ., '«.ą.|]i wdzięczną pamięć wśród publiczności lwo- 

b wskiej, która go wysoko ceniła i bardzo ko- 


chała. 


Zrozpaczeni hakałyści. Ilakatyści są zroz- 
paczen: postępami, jakie poczucie polskości robi 
na Górnym Siąsku, choć powinni o tem wiedzieć, 
ze głównie politysa antypolska lismarcka, przez 
nich dalej prowaczona, przyczyniła się do ożywie- 
nia ruchu polskiego na .viąsku. 

å wieżo w artykule wstępnym pod tytułem: 
„spiące wojsko polskie" występuje pułkownik Wid- 
dern przeciwko polakom w spósób taki, jakoby już 
cała niemczyzna na 5ląsku pod naporem polaków 
bankrutowała. Pan pułkownik Widdern w r. 1909 
wydał już broszurę p t. „Podbój Górnego Sląska 
przez polaków", obecnie biorąć asumpt z znanej 
powieści Klary Viebig p. t: „Das schlafende Heer" 
zwraca uwagę, że nawet parlament niemiecki i 
pruska izba poselska stoją bezradnie wobec „nie 
śpiącej”, lecz rozwielmożniającej się na Górnym 
>łąsku polskości. „Dzis wolni pracownicy, jutro 
możemy stać się niewolnikami!" — wyrzeka puł 


Teatr Bergonter. 
„Gody życia" St, Przybyszewskiego. 


D.iwny trochę jest fakt, że utwór polskiego 
autora pierwej ukazał się w Kijowie na scenie ro- 
syjskiej, niż polskiej i to pomimo, iż dzieło zostało 
no raz pierwszy wystawione przed rokiem przeszło, 
Takiemu zbiegowi okolicznosci nie mało sprzyja 
okoliczność, że o ile rogyanie lubią i cenią Przyby- 
szewskiego, o tyle Polonia kijowska wprost boi się 
go i nie docenia. 

„Gody życia", to pewien zwrot w pojęciach 
autora, bo wprowadza on tam uczucie bezwiedne 
instynktowne; miłości macierzyńskiej, rzecz, której 
dawniej unikał, nadto tragiczne rozwiązanie nastę- 
puje nie na skutek poczucia własnej winy przez 
bohatera, ale uczncia wręcz przeciwnego. Ilankę 
pcha do samobójstwa to, że w omdleniu schańbio- 
na przez |anotę, nie moze nadal darzyć kochanka 
czystą miłością. Sniierć zatem nie jest tu ekspijacyą, 
ale ofiarą, złożoną na ołtarzu miłości. ı 
a Grano „Gody życia“ na ogół słabo. Rozumiał 
i odczuwał Przybyszewskiego tylko p. Gołubiew 
(Janota). Hanka (p. Pawłowa) była niezłą, ale eks- 
presya jej byla za mocną, poprawną Stefanią była 
p. Zaisska. 

3 P. Ger giew (Wacław) ani roli, 
nie rozumiał, ani się do tej roli nadaje, 
T. M. S. 


wasserpolaków na Sląsku. 
zdobędą 22 mandaty!“ 

Oczywiście ufają, jak od siebie dodaje „Dzien. 
Pozn.“ i to nie bez racvi, ponieważ artykuły takie, 
jak pułkownika Wid.: „u'a w wysokiej mierze do- 
dają oruchy. 

-- Sprawa o zabójstwo Ś. p. St. Chrzanow- 
skiego. Sprawa o zabójstwo ś. p. Stanisława Chrza- 
nowskiego rozważana będzie ponownie w 2 gim de- 
partamencie warsz. Izby sądowej w dniu 3-im lute- 

GE: 

$ Tak wiadomo, proces karny detyczyć będzie 
obecnie hr. Bogdana Ronikiera—z apelacyi jego o 
brony, oraz Feliksa Zawadzkiego—skutkiem wystą- 
pienia prokuratora, który założył protest przeciwko 
wyrokowi uniewinniającemu, ogłoszonemu przez sąd 
okręgowy. 

Wyrok uniewinniający co do trzeciego oskar- 
żonego, Antoniego Siemińskiego, uzyskał już moc 
prawną. 

Skład obrony pozostaje bez zmiany; oskarżać 
będzie specyalnie delegowany do tej sprawy pod- 
proknrator warszawskiego sądu okręgowego, Her- 
szelman. 

Izba powołała 42 Świadków, wobec czego 
rozprawy trwać będą kilka dni. Między innymi po 
wołany będzie w charakterze świadka p. Morawski 
z Lublina, który o swojej chęci złożenia zeznań c- 
świadczył Krewnyra hr. Ronikiera po osądzeniu 
Sprawy w sądzie okręgowym. 


To też polacy ufają, że 


ani autora 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Europejski: pp. Katarzyna hr. Niłowa; 
Zenon Wyszpolski, ob; Leon Pękosławski, doktór, 
z Moh. Pod.; Katarzyna Bielewicz, ob., z Połtawy; 
Tajana Abaza, ob; Aleksander Szyłowski, z Mos.; 
Włodzimierz Kuzniecow, hon. s. pok. 

Hotel Continental: pp. Michał Mertens; Ale- 
ksander Zagriażskijj Edward Buts, z Odesy; Ka- 
tarzyna Żylenkowa; |akób Dunin - Borkowski, z 
Czernin; Karo! baron Krildener-Struwe; Włady- 
sław Rogoziński, z pow. berdycz. 

Grand-Hótel: pp. Jan Rakowicz, gub. marsz. 
szl, z Kam.; Sergiusz Rachmaninow, muzyk, z 
Chark.; Tadeusz Wróblewski, z Wilna; Sergiusz 
Nikiforow; Adolf Hirsch, z Chrystyn; Józef Iwicz, 
z zagranicy. 

Hotel Frangois: Teodor Wojczal, gen.; Anat 
Rosenschild-Paulin; Rudolf Krzyżanowski, adw. 
prz, z Białej Cerkwi; Olga ks. Trubeckaja: Lukasz 
Lewandowski, z Ołyki, Michał Jasiński, z Warsz.; 
Konstaury Fiener, z Olyki; Mieczysław Wiśniewski, 
z Ołyki; Jadwiga Karaskiewicz, z g. pod. 


Ostatnie wiadomości. 


Hotel Ermitage: pp. Piotr Pilski, literat, 

z Moskwy; Fanna Chorosz; Mikołaj Piotrowski, 5 i 

kapitan, z Żytomierza; Katarzyna Fiodorowska; Sprawa lwowskich studentów w Kijo- 
M. Mejczyk, adw. przys; Wincenty Swięcieki, inż, | wie. Prezes Koła polskiego dr. Biliński i mi- 
z Odesy; Mikołaj Czuchnowski, rz. r. st, z Żytom. | nister dla Galicyi W. Dlugosz interweniowali 
Altksander Spicyn, prez. z. ziem. p; Aleksander a 7, = > 4 
Roząnow, inż; Tózef Falęcki, z Odesy; Stanisław | WCZOraj u ministra spraw zagranicznych w 
Wiereszczako, ob, z pow. zwinogr.; Mikołaj Chri-|sprawie studentów leśnictwa, uwięzionych w 


stiduło-Finiti, ob., 2 Kiszyn. 

Hotel Hładyniuka: pp. S. Kalmansohn; Wil- 
helm Schmidt; Józef Więckowski, z pow. wasylk.; 
Mieczysław Piotrowski, rotm; Michai Nazwanow, 
dyw. jałt c; Aleksander v. Ritter; Marya D.ffen- 
bach; Bor. Titow; Jan Czajkowski, dyr. sien, c.; 
Adem Hanzel; Marya Goławina; F. Pidu: Włodz 
Bogdanowicz; Leon Bucharin, z Międzyb.; Katarzy- 
na Piontkiewicz, z Łucka. 

Hotel Francuski: pp. Józef Szymanowski, ob., 
z pow. wasylk.; Franciszek Szemiot, ob., z g. moh.: 
Koostanty ojtaszczyk, ob., z Warsz; Mikołaj 

oriechadow, woj; Kazimierz Krassowski, ob., 
z Jałtnszkowa. 


Rosyi. 

Zerwanie zgromadzenia polskiego przez 
cieszyńskich hakatystów. W niedzielę miało 
się odbyć w Sibiey pod Cieszynem zebranie 
polskich rodziców w głośnej sprawie wykupna 
przez „Schulverein* miejscowej szkoły publicz- 
nej. Niemcy  porozlepiali i  porozrzucaliż'po 
mieście moóstwo piakatów w formie telegramu 
tej treści: „Nach Schibitz auf die polnische 
tletzenversammlung!* Plakaty te widniały wszę: 
dzie we wszysikich urzędach, na dworcu kole- 
jowym i t. d. 

Już na pół godziny przed rozpoczęciem 
obrad całą salę wypełnili wyrostki niemieckie 
ze szkół średnich, kupczyki i trochę osób star- 
szych, prowodyrów z hakatystycznego „Nord- 
marku*. Polscy obywatele sibiccy nie znaleźli 
już dla siebie miejsca. Powstało wśród nich 
wielkie oburzenie. Kiedy p. Paweł Stonawski 
chcial zagaić zgromadzenie, łobuzerya nięmiec- 
ka wszczęła ogromny hałas. Wobec wielkiego 
wzburzenia zebranie zostało rozwiązane. 

Awantura cała była tak wstrętna, że po- 
ważniejsi niemcy, obecni na zgromadzeniu, 
głośno wyrażali swoje potępienie. Zwołujący 
zgromadzenie wnieśli zaraz skargę do proku- 
ratoryi o zerwanie zebrania, wymieniając imien- 
nie niemców-hakatystów, którzy byli głównymi 
sprawcami skandalu. 


TAMEO 


Telegramy. 


KRJKIKA POLSKA. 

„Tygodnik Polski“. Z dniem 1r-go 
stycznia n. st. wychodzić zacznie w Warszawie 
nowy na wielką skalę zakrojony tygodnik spo- 
łeczno-polityczny pod tym tytułem. Ma to być 
pismo, nieskrępowane żadnymi więzami partyj- 
nymi, organ niezależny myśli polskiej, ideałom 
i kulturze narodowej służący. 

Za swe zadanie najbliższe uważa „Ty- 
godnik Polski“ walkę z apatyą i gnuśnością 
naszej myśli publicznej, z oportuniznem jało- 
wym, coraz bardziej panoszącym się w Polsce. 

„Tygodnik Polski“ zamieszczać będzie ar- 
tykuły treści politycznej, ekonomicznej oraz 
utwory belletrystyczne. 

Do założycieli „Tygodnika Połskiego* na- 
lcżą osoby następujące: 

Stanisław Bukowiecki, Stefan Czarnowski, 


— 


ł 


Stefan Dziewulski, Zdzisław Dębicki, Manfred |(Od korespondentów własnych i Agency Pe- 
Kridl, Antoni Ponikowski, Józef Siemieński, tersbtw site] ) 
Gustaw S.mon, lucyan Zarzecki. Redaktor 


Wojna włosko-turecka. 
Operacya wojenne. 


Trypolis (AP). Nieprzyjaciel opuścił cazę. 
Kawalerya włoska wysiana została w kierunku 
Bejtobrasu i Bejelturka w pegoń za uciekają 
cymi arabami i turkamni. 


i wydawca: II. Zaranowski. 

Adres „Tygodnika Polskiego*: Warszawa, 
Nowy-Swiat 70. 

— Z Bratniej Pomocy Moskiewskiej. 


Stowarzyszenie studentów połaków w Moskwie 
„Bratnia Pomoc* zwraca się za naszem po- 


członków ofznajdowało się we wtorek z rana o 7 kilome 


koewuik Widdern. „Już jest 11⁄4 miliona podżeganych į 


3000 nieprzy jacioł 


t2 osob edniosło rany. Muzułmanie po wybu- Podróż Rodzianki. 


chu, ogarnięci pamiką, rzucili się na bułgarów. Petersburg (Wł.). Prezydent Dumy Pań- 
W pół godziny porządek zosta! przywrócony. | stwowej Rodzianko wyjeżdża do Jałty. 

Wówczas rozległ się drugi wybuch w pobliżu 
skiepu kolonialnego. Właściciel sklepu zeznał, 
że młody bułgar przyniósł do niego worek 
i prosilto` przechowanie takowego. Worek byi 


trów na wschód od Ainsary. Dywizyon gene- 
rała Pekori i brygada Raynaldi rozpoczęły zno- 
wu akcyę zaczepną. Nieprzyjaciel po pierw- 
szych wystrzałach z dział zbiegł w rozsypce, 
zostawiając wiele amunicyi. 


Zmiana poglądu. 
Petersburg (WŁ). Krążą pogłoski, iż pre- 


mier postanowił porzucić dotychczasowe swe 
WiK brudny i sklepikarz wyniósł go nazewnątrz wo zka RAA finlandzkiej i 
Konstantynopol (AP). Podana przez pisma |i tam nastąpił wybuch bomby, nie wyrządzając zdecydował się pójść śladami Stołypina. 
zagraniczne wiadomość o nocie rosyjskiej | jednak żadnych szkód. Według pogłosek za- 


w sprawie Zaprzeczenie. 
wdziwa, 

Urzędowe sfery tureckie zajęte są obmy- 
śleniem sposobów obrony cieśniny, której grozi 
napad ze strony włochów. 


Zatarg rosyjsko-perski. 


Petersburg (W1). Wedlug pogłosek Per- 
sya przesłała Rosyi ultimatum .z'żądaniem wy- 
colania wojsk z granic państwa perskiego. 

Petersburg (Wł). Rząd zlożyý w<Dumic 
wyjaśnienia w sprawie zatargu z Persyą. 

Buszir (AP). (złoszono hojkot statków 
i towarów rosyjskich. 

Tabrys (AP). Przyjechał anglik Lecoffre, 
agent finansowy w Azerbeidżanie. 

Londyn (AP). „Times* pisze: „Celem 
wszystkich rozsądnych persów, rosyan i angli- 
ków powinno być wytworzenie modus vivendi, 
które umożliwiłoby utrwalenie się nowego u 
stroju w Persyi. Niema nic bardziej zgubnego 
dla pokoju, porządku w Persyitoraz dla"zaufa- 
nia do Rosyi, nad powrót byłego szacha do 
Teheranu*. 

Teheran (AP). Wskutek” zaostrzenia się 
stosunków pomiędzy bachtiarami a fidajami, 
chdnowie bachbtiarscy postanowili pogodzić się 
z Efremem, który zostałłponownieźśmianowany 
naczelnikiem policyi teherańskiej. Część fida- 
jów, która wyruszyła onegdaj z rana zędziała- 
mi i kartaczownicami za miasto, powróciła do 
stolicy. Demokraci agitują na rzecz oporu 
zbrojnego przeciwko wojskom rosyjskiem i spo- 
dziewają się poparcia ze strony Serdar-Asada. 
Duchowieństwo oczekuje odpowiedzi musztechi- 
dów z Kerbeły. 


Rewolucya w Chinach. 


Pekin (AP). Na mocy dekretu cesarzowej- 
wdowy książę regent został” zwolniony ` od% za- 
rządzania sprawami państwa, otrzymał pozwo- 
lenie złożenia regencyi i usunięcia się do życia 
prywatnego z pensyą 50,000 lanów rocznie. Na 
przyszlość rządy spoczywać będą w ręku rady 
ministrów. Wobec małoietnościfkcesarza zostają 
mu wyznaczeni dwaj opiekunowie  Szi-Siuj 
i Siuj-Szi-Czan. Dekret nawołuje książąt” domu 
cesarskiego do jedności i do powstrzymania się 
od samowoli, oraz wyraża nadzieję, iż naród da 
wiarę szczeremu dążeniu władzy zwierzchniczej 
do dobra kraju. 

Kuanczendzy (AP). Oddział policyjny wy- 
słany do Maoń-Szania przeciwko powstalicom, 
został rozbity. Oddział stracił trzech zabitych 
i kilku rannych. 

Londyn (Wł.). Regent chiński 
swych praw do władzy. 

Gharbin (AP.) W ostatniej potyczce pod 
Laojanem oddział wojsk 'rządowych złożony z 
300 ludzi rozbił oddział jrewolucyonistów. Na 
pomoc załodze Laojanu przybył z Mukdenu 
oddział piechoty złożony z 400 ludzi z 6 dzia- 
łami. 

Szanchaj (AP) Zdobycie Nankinu dodało 
ogromnej otuchy tutejszej ludności. Sklepy o- 
zdobiono flagami ręwoiucyjnemi. Rewolucyoni- 
ści opodatkowali zamożnych chińczyków. Rząd 
rewolucyjny zawiadomił „konsulów, iż wszystkie 
statki cudzoziemskie, które przybywają do Szan- 
chaju, będą poddawane frewizyi. 


Wystawa sztuki kościelnej. 


Kraków (Wł) W pałacu sztuki otwarta 
została wystawa współczesnej polskiej sztuki 
kościelnej. Przemawiali Kopera i biskup No- 
wak. Wystawa przedstawia się bardzo oka- 
zale. 


otwarcia Dardanelów jest niepra- |mierzone jest wysadzenie w powietrze meczetu 


oraz zamordowanie walego w Ueskiibie. Turcy Petersburg (Wt). Pogłoski o konwencyi 
przypisują ten zamach propagandzie włoskiej wojskowej pomiędzy Rosyą a Bułgaryą spotka- 
Włosi przedsiębiorą środki w celu zapobieżenia ły się tu z zaprzeczeniem. 

gwałtom nad chrześcijanami. 

Ateny (AP). Ateńska ageucya telegraficz 
na donosi, iż zabójstwa greków w Macedonii Sofia (AP). 
przez uzentów komitetu+młodotureckiego trwają | zagranicy. 

w dalszym ciągu. W dniu 18 listopada zabito Petersburg (Wi). Na miejsce Charusi- 
trzech greków w pobliżu Sochosu. Zabójstwo|jna ma być mianowany gubernator lubelski 
wywołało powszechne oburzenie. Mienkia. 

Konstantynopol (AF). Wybuch w Ysz- Moskwa (AP). W jednym z klasztorów 
tybie nastąpiltw, sklepie, znajdującym się pod żeńskich wczorajszej nocy zabito stróża i za- 
imeczetem, który został zupełnie zniszczony. | konnicę. i f żę 4 
Część obecnych w nim pobożnych ponios!'a Złoczyńcy skradli drogie kamienie z cu- 
śmierć, część zaś zostałą poraniona. Rezeszły|downego obrazu wartości 2 tys. rb. i 
się pogłoski,jże wybuch jest dziełem bułgarów, | Berlin (AP). Skończył się strajk robotni- 
wskutek czego w mieście zaczęła się rzeź. |ków przemysłu metalurgicznego. 


Ucierpiało 160 bułgarów i 15 mahometan. : ; 

Wojsko przywróciło porządek, W lJeskiibie, (0d Agencyi Petersburskiej). 

Salonikach i Monastyrze obawiają się powtó- Duma Państwowa. 
Dokończenie posiedzenia z d. 23 listopada. 


rzenia podobnych wypadków. 
Konstantynopol (AP). -$W Konstantyno- 

Po wznowieniu posiedzenia udzielono gło 

su Milukowowi. 


polu panuje niepokój. Krążą pogłoski, iż człon- 
kowie band bułgarskich przygotuwują zamachy 
, ; = ARE oe > 
dynainitowe.„„Ludność> chrześcijańska obawia Gegeczkori tziwgiia, ukon ER 
je mu prawo głosu. (Hałas). 
Przewodniczący wyjaśnia, iż pozbawione- 


się rzezi, pomimofzapewnień rządu, iż wszelkie 

środki ostrożności zostały przezeń przedsię- 

ia mu głosu Gegeczkoriemu nie można takowego 
udzielić, 

Gegeczkori zabiera głos w sprawie regu- 
laminu i powtarza z trybuny, iż każdy poseł 
ma prawo ustępowania prawa głosu drugiemu. 

Czcheidze, powołując się na tłumaczenie 
regulaminu przez ks. Wołkońskiego, protestuje 
przeciwko naruszeniu takowego przez Kapu- 
stina. 

Wśród niemiiknącego hałasu zabiera głos 
w sprawie porządku dziennego Puryszktewicz, 
który oświadcza, iż ostatniemi czasy trybuna 
staia się terenem, zapomocą którego s.-d. usi- 
łują zrywać posiedzenia Dumy i dokonywać 
gwałtów. Większość s.-d. chce inierpelacyę przy- 
jętą na posiedzeniu zamkniętem ogłosić przy 
drzwiach otwartych. 

Przewodniczący ponownie udziela głosu 
Milukowowi. 

(Na lewicy protesty, Głosy: „Gegeczkori 
ma głos. Proszę przeczytać regulamin“). 

Wśród oklasków lewicy i protestów pra- 
wicy na trybunę wchodzi Głegeczkori. 

(Na prawicy okrzyki: „precz*). 

Przewodniczący proponuje Gegeczkorie- 
mu, aby opuścił trybunę. 

(Na lewicy okrzyki: „Iunemu nie pozwo- 
limy mówić. To bezprawie”). 

Gegeczkori pozostaje na trybunie 

Przewodniczący ponownie zwraca się do 
Gegeczkoriego i wzywa go do opuszczenia try- 
buny. 

(Na lewicy hałas. Głosy: „prosimy nie o- 
puszczać trybuny*. Na prawicy krzyki): 

Przewodniczący oznajmia, iż Gregeczkori 
nie chce uledz żądaniu przewodniczącego. 

Gegeczkori, przerywając przewodniczące- 
mu: „prawo— jest prawem". 

(Na prawicy hałas. Przewodniczący dzwo- 
ni. Na lewicy głosy skierowane do przewodni- 
czącego: „nie zna pan prawa"). 

Przewodniczący proponuje, aby Gegecz- 
koriego za nieuleganie żądaniom przewodnicza- 
cego wykluczyć na dzisiejsze posiedzenie. 

(Oklaski na prawicy. Głosy: „mało*. Na 
lewicy głosy: „prosimy nie opuszczać trybuny”). 

Gegeczkoriemu przyznano prawo udziele- 
nia wyjasnień. 

Gegeczkori oznajmia, iż właściwie wyja- 
śnienia powinien udzielić nie on, lecz ten, kto 
proponuje go wykluczyć, ponieważ zostało 
stwierdzone, iż według regulaminu ma on nie- 
zaprzeczalne prawo do imówienia. 

Szulgin (2) (z miejsca): „To jest kauka- 
ska „bezczelność*. 

Czcheidze (z miejsca): „i£otr, łajdak*. 

Wśród powszechnego hałasu Timoszkin 
rzuca zmiętym papierem w kierunku  Czchei- 
dzego. 

Przewodniczący proponuje wykluczyć Ti- 
moszkina na trzy posiedzania. 

(Oklaski, hałas). 

Gegeczkori oznajmia, iż 
posiedzeniu miał miejsce cały 
czeń przeciwko prawu. 

Mówca twierdzi, iż miał prawo żądania 
udzielenia mu giosu, przewodniczący zaś, nie 
chcąc mu takowego udzielić, dopuścił się gwał- 
tu nad osobą posła. 

(Oklaski na lewicy, na prawicy hałas) 

Mówca uważa iż przewodniczący kiero- 
wał się nie regulaminem, lecz krzykami, rozle- 
gającymi się ma { prawicy, i tem godność swą 
zniżył do poziomu prawicowców. 

Jeśli zostanie on wykluczony z posiedze- 
nia, to na większość Dumy spadnie hańba, ja- 
ką przewodniczący okrył trybunę prezydyainą 
swojem nieumiejętaem prowadzeniem obrad 
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Gegeczkori zostaje wykluczony z dzisiejszego 
posiedzenia. 

Timoszkin uznaje, iż postąpił nietaktow- 
nie, rzuciwszy papierem na Czcheidzego, uczy- 
nił to wszakże pod wpływem oburzenia, gdy 
gruzin Czcheidze zwracał się do rosyaniua 
Szulgina z wyrazami ubliżającymi. Jako rosya- 
nin, nie chciał on znieść obelgi ze strony ino- 
plemieńca, mimo to uznaje swój błąd. 

Przewodniczący wobec oświadczenia Ti- 
moszkina uznaje, ız można go wykluczyć tylko 
na jedno posiedzenie. 

Wniosek powyższy zostaje przyjęty. 

Przewodniczący udziela głosu Kelepou- 
skiemu. 


Różne. 
Król Ferdynand powrócił z 


Z parlamentu wiedeńskiego. 


Wiedeń (AP). Heilinger w izbie zainter- 
pełował przewodniczącego, czy, zamierza on zło- 
żyć u stóp tronu uczucia wdzięczności narodów 
Austryi za rozstrzygnięcie konfliktu pomiędzy 
Aehrenthalem a Floetzendorfem. Prezydent od- 
mówił odpowiedzi. 

Wniesione zostały interpelacye: socyali- 
stów chrześcijańskich z propozycyą, aby mini- 
ster spraw zagranicznych udzielił parlamentowi 
dokładnych ; wyjaśnień o sytuacyi cesarstwa 
w stosunku$ do mocarstw trójprzymierza, ; oraz 
soc.-demokratów z zapytaniem, skierowanem do 
prezydenta, czy rząd zamierza wskazaś osobom, 
w rękach którychispoczywa władza, ;żiż narody 
Austryi. :pragną} jaknajbardziej 6 pokojowych 
i przyjaznych stosunków z Włochami i że*ka- 
żde usiłowanie polityki wojowniczej wywoła 
energiczny ' opór fze, strony ludówjoraz repre- 
zentacyi narodowych. 


Wybuchżw mennicy. 


Petersburg (W1). Podczas oględzin menni- 
cy okazało się, że drzwi do skarbca ze złotem 
były wyłaimane. Ogromną ilość papierów spa- 
łona. Budynek nie został uszkodzony. Licz- 
niki nie wskazują, aby gaz uchodził w więk- 
szej ilości. 


zrzekł się 


Rewizya „ochrany“. 


Petersburg (Wł.). Fakt, iż senator Trusie- 
wicz badał urzędników  policyi petersburskiej, 
spowodowany został wykryciem nowych danych 
niezwykłej doniosłości. 


Echa skandalu 


Petersburg (Wł.). Członkowie , klubu ro- 
syjskiego złożyli Nikolskiemu adres, w którym 
wyrażają swe oburzenie z powodu postępku 
hr. Konownicyna i Markowa, „którym się zda- 
wało, że występują w Dumie*. 

Petersburg (WŁ) „Rus. Znamia* szydzi 
z Markowa, dowodząc, iż stara się wykręcić od 
pojedynku. è 

Petersburg (Wł). Markow oskarża Ni- 
kolskiego o przekręcenietfaktów w opisie zaj- 
ścia, który tenże zamieścił w dziennikach. 


Wybory. 

Kraków (WŁ) W rezultacie wyborów u- 
zupełniających z ziemi krakowskiej wyrażono 
votum nieufności posłowi Milewskiemu i wy- 
brano na posła do sejmu ministra Zalewskiego. 


Austrya a Włochy. 

Rzym (AP). „Tribuna* nazywa kaczką 
dziennikarską wiadomość o pogorszeniu się 
stosuaków pomiędzy Austryą a Włochami i o- 
świadcza, że sojusz z Austryą odpowiada naj- 
ważniejszym interesom obydwóch krajów. 

Wiedeń (AP). „Vaterland*fw; oględzinach 
fortyfikacyi pogranicznych przez króla włoskie- 
go i księcia Abruzzów widzi brutalnie szczery 
postępek, stwierdzający zupełnie obawy patryo- 
tyczne Hoetzendorła. Gazeta donosi o powoła- 
niu przez Włochy, oprócz 85 tys. wysłanych 
do Afryki, jeszcze 300 tys. żołnierzy, ! wskutek 
czego skład armii włoskiej wynosi o 60 tys. 
żołnierzy więcej, niż w czasie pokojowym. 
„Vaterland* wzywa Achrenthula do zażądania 
wyjaśnień od Włoch. 

Budapeszt (AD). Aponyi zwrócił się z in- 
terpelacyą do rządu, czy istotnie dymisya Ho- 
„etzendorfa znajduje się w związku zędążnościa- 
mi do wyrzeczenia się podstawowej polityki 
Austro-Węgier i do rozerwania trójprzymierza, 
w stosunku do Włoch, czy może% prezydent 
ministrów gwarantować, że na przyszłość nie 
będzie żadnego wpływu na sprawy wojenne, 
oprócz wpływu odpowiedzialnegó$ministra; oraz 
czy będzie monarchia nadal starała się o za- 
chowanie trójprzymierza? 


Podróż Sazonowa. 

Paryż (AP.) Przybył minister spraw za- 
granicznych Sazonów. 

Londyn (AP). Ambasador rosyjski Ben- 
kendorf wyjechał do Paryża dla narady z Sa- 
zonowem. Do Londynu powraca on w nie- 
dzielę. 


Echa zajść w. Dumie. 

Petersburg (Wł). „Now. Wremia*, zwa- 
lając całą winę na socyal-demokratów, oskarża 
jednocześnie Kapustina o nieumiejętnefprzewod- 
niczenie i zaleca poczynieniefzmian,w regula- 
minie, aby lewica nie miała możności naigra- 
wania się z większości. 

Petersburg (Wł.). i Opozycya* uważa, iż 
głównym winowajcą?zajśćĘbył$Kapustin,. który 
zezwolił na nieprzyzwoite wystąpienie Purysz- 
kiewicza. Opinię tę%'podziela Ftakże?: Chomia- 
kow, który potępia również zamkniecie drzwi, 
gdyż zarządzenie to postawiło Dumę w położe- 
niu bez wyjścia. 

Petersburg (W1). Z powodu wczoraj- 
szych zajść w Dumie „Riecz* staje w obronie 
opozycyi, która, zdaniem gazety, słusznie bro 
niła wolności słowa, gdy większość działała z 
pobudek zemsty partyjnej, podniecanej przez 
poczucie własnego upadku tak pod względem 
politycznym, jak i moralnym. 

Petersburg (Wł). Socyal- demokraci o- 
świadczają, iż będą prowadzili daiszą walkę z 
październikowcami o wolność słowa. Wnieśli 
oni do Dumy projekt prawa, aby posłowie wy- 
daleni na pewną ilość posiedzeń nie otrzymy- 
wali przez ten czas dyet poselskich. 


Dżuma. 


Astrachań (AP). D. 20 listopada w Kal- 
baju, Kalilu i Iszygczagilu zachorowały na džu- 
mę 3 osoby. W Dżapalakcie zmarła 1. D. 21 
b. m. w Askuczagilu zachorowały 3 osoby. 


Głód. 


Kazań (AP). Czystopolski zarząd ziemski 
urządza w 70 wsiach punkty żywnościowe, o- 
bliczone na 17,120 osób, licząc po 4 kop 
dziennie na osobę. Żywność otrzymują tylko 
starcy, niezdolni do pracy, chorzy i dzieci. Wy- 
daje im się chleb pieczony lub mąkę. 


Rada szkolna. 
Patersburg (Wł.). Rada ministrów wypo- 


na dzisiejszem 
szereg wykro- 


Odrzucenie nagłości. 
Paryż (AP). Socyalista Tbivriet żądał na- 


głości obrad nad projektem skasowania prawa| | | s MI.) ) (Na lewicy okrzyki „precz, nie poza oli- 
o anarchistach. Minister sprawiedliwości wy-|wiedeiała się przychylnie o projekcie Kasso my mówić"). 
powiedział się przeciwko projektowi, wskazując, |w Sprawie utworzenia specyalnej „wyższej rady Mówca usiłuje przekrzyczeć rozlegające 


szkolnej“. 

„Wyższa rada szkolna“ składać się ma 
z profesorów różnych zakładów naukowych 
i będzie miała na celu utrzyinanie bezpośre-|cy proponuje wykluczyć Czcheidzego i Zacha- 
dniego związku pomiędzy szkołami prowiacyo-|rotwa (2) na pięć posiedzeń za okrzyki i stuka- 
nalnemi i centralnemi ipstytucysmi ministerstwa | nie w pulpity. 
oświaty.. (Na lewicy hałas. Na prawicy 
Wycofanie dzieł Tołstoja a A 

- j Czcheidze otrzymawszy głos w celu u- 

Petersburg (Wł). Z inicyatywy Heliodo- |dzielenia wyiaśnień osobistych, oznajmia, iż do 
ra ep. Hermogenes wniósł do synodu projekt |powyższego postępowania zmusiła go koniecz- 
wycofania dzieł Tołstoja z bibliotek szkolnych | ność wystąpienia w obronie praw  Gegeczko- 
i publicznych. jigo! niesprawiedliwie pozbawionego  głósu. 


że anarchizm istnieje w dalszym ciągu, czego 
dowodzą zamacły na kolejach. Izba większością 
443 głosów przeciwko 97 nagłość odrzuciła. 


Katastrofa lotnicza. 


Londyn (AP). Lotnik Auxlay spadł wrsz 
z pasażerem ze znacznej wysokości; obydwaj 
zostali zabici. 


się protesty, ale to mu się nie udaje. 
Przewodniczący opuszcza swe miejsca. 
Po wznowieniu posiedzenia przewodniczą- 


i w cen- 


Na Bałkanach. 


Saloniki (AP). Meczet został zburzony zu- 
pełnie przez wybucb. Pod$ gruzami znalazły 
śmierć dwie osoby dorosłe i jedno dziecko, 


Mówca usiłuje połączyć kwestyę pozba- 
wienia Gegeczkoriego głosu z interpeiacyą s. d. 
w sprawie posłów do drugiej Dumy, rozważa- 
ną przy drzwiach zamkniętych. 

Przewodniczący kilka razy przerywa 
mówcy, prosząc, aby nie poruszał tej kwestyj, 
wreszcie pozbawia go głosu 

('gcheidze przez czas dłuższy nie schodzi 
2 trybuny i sprzeczając się z przewodziczą 
cym, wreszcie cznajmia, iż protestuje przeciw- 
ko nowemu gwałtowi i opuszcza trybunę. 

Przewodniczący wobec zachowania się 
Czcheidzego proponuje zwiększyć mu karę do 
wydalenia go na siedem posiedzeń. 

Czchełiłze powraca na trybunę. 

(Ną lewicy hałas i okrzyki: „prosimy u- 
dzielić głasu Czcheidzemu dla udzielenia wy- 
jaśnień!*) 

Czchełdze wśród hałasu na lewicy i œ 
krzyków na prawicy opuszcza trybunę, cznaj- 


dług sprawiedliwości na posiedzeniu dzisiej- 
szem prawo głosu mają 5.-d. 

O g. 11 ej m. 30 przewodniczący oznaj- 
mia, iż nie jest w stanie powstrzymania Ku- 
zniecowa, ponieważ zgodnie z regulaminem 
może on przemawiać godzinę i oświadcza, że 
otrzymał on deklaracyę na piśmie, aby posie- 
dzenie trwało dopuki zajście nie zostanie wy- 
czerpane. 

Kużniecow wśród powszechncgo hałasu 
zakończa przemówienie. 

Wniosek o wykluczenie Kuzniecowa na 15 
posiedzeń zostaje przyjęty większością 150 gło- 
sów przeciwko 61. 

Następne posiedzenie w piątek. 


Giołaa Paterobureka. 


- 


Dula 2, l Stopada tgi1 r. 
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Po otrzymaniu stenogramu przewodniczą- 
cy stwierdza, że głosowanie w sprawie wyklu- 
czenia Czcheidzegó na siedem posiedzeń mialo 
miejsce. 

Przewodniczący udziela głosu Kelepow- 
shiem. 

Kuzniecow (z miejsca): 
glos". 

Przewodniczący nawoluje Kuzniecowa do 
porządku. 

Kuzniecow powtarza swój okrzyk. 

Przewodniczący proponuje wykluczyć Ku- 
zniecowa na jedno posiedzenie. 

Kuzniecow, ctrzymawszy glos w celu 
udzielenia osobistych wyjaśnień wskazuje, iż 
jedynie możliwy jest sposób protestu zastoso- 
wany dzisiaj przez svd. Mówca powraca na- 
stępnie do interpelacyi w sprawie frakcyi soc.- 
demokratycznej, która padła ofiarą prowokacyj- 
nej działalności wydziału „ochrany*. 

Przewodniczący cznajmia, iż wobec nie- 
ulegania Kuzniecowa żądaniom przewodniczą- 
cego, zmuszony jest on usunąć go na dziesięć 
posiedzeń. 

Kuzniecow w dalszym ciągu powraca do 
interpelacyi s.-d. frakcyi drugiej Dumy. 

Przewodniczący kilka razy mu przerywa, 
prosi, aby mie poruszał tej kwestygi, wreszcie 
proponuje aby Kuzniecowa wykluczyć na 15 
posiedzeń 

Kuzniecow oświadcza, iż będzie mówił do 
chwili zamknięcia posiedzenia ażeby nie dopu- 
ścić do głosu innych mówców, ponieważ we- 


„Gegeczkori ma 


< $zampańskie 


ouis de BARY 


Kijowski Syndykat Rolniczy Į 


Buiwarna 9. 


Mając przedstawicielstwo, poleca wyroby następujących 


fabryk: 


ELWORTHY *'*" 


mobile i młocarnie parowe. 
ECKERT Pługi, kultywatory sprężynowe. 


MILWAUKEE Maszyny żniwne. 
ZIMMERMANN Młocarnie koniczynowe. 
HEID Maszyny do bejcowania nasion. 
PLATZ Konne i ręczne pulweryzatory. 


Z o. 


Br. Röber, 


Młynki, 
Wiałnie 


IDEALNY 
RODEK PRZECZYSZCZAJĄCY 
DLA DOROSŁYCH 1 DZIECI 


bezwartościową imitace i falsyfikaty zawierają te wszystkie pudełka, 
które nie są zaopatrzene w niebieską banderolę z Sie napisem 

pack nie mają zamieszczonej (i 
Pudetko 65 kop., we wszystkich aptekach. 


oraz u dołu na pokrywce 
es Tarsa, Budapest. 


> e:aktor ya ap 
Stanisiaw Zieliński. 


Pierwszorzędna 
francuska marka! 


Butelkowana w kraju 
Oszczędność Zrb na cte! 


niki, młocarnie konne, 
kieraty, żniwiarki. 


CLAYTON & SCHUTTLEWORT 


Separatory, wiròwki, 
nia mieczarskie I 


Różna maszyny i narzędzia najlepszych kraj, i zagraniczn. fahryk. 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


Usposobienie z walorami mocnc; z papierami 
dywidendowyini ku końcowi giełdy słabsze; w za 
potrzebowaniu premiówki z r. 1854. 


GIEŁNY ZASRANICZEE, 


Dniz 24 gw listopada 193 r. 
Reriin. Wypłacy ma Fetersbusg 8p 215.90 
kup. 21585 
Kurs weksiewy aa Petessburg ma 8 dni -— 


47':0/, poetycka 1905 T. 100 30 
4*/, renta państwowa 1894 r. 5 —— 
Resyj. bil. kredyt. 100 rb. 216 05 
Dyskente prywatne 4'/55 
Usposobienie ospałe. 

Paryż.—Wypłaty na Feierskurg: 
Cena najniższa ca JĄc 265.25 
Cena najwyżżza . . 267.25 
4%, Penta państwewa 1894 r. 92 60 
47:1, peżyczka 1405 1.. Ę 102 60 

50/, pożyczka resyjska 1yoś 3 (bez kuponu) — — 

Dyskente prywatne W KAŚJ 34% 
Usposobienie stałe. 

LORÓYR, —S", peżyćzka reżyjska 1803 r. 103'14 


4, petyczka resyjaka 1g0g r bez kup 10x1'/6 
Usposobienie słab ee. 


AMstsrdam.—5*, psżyczka resyjska 1906 r. 1aa'/2 
41/8/, potyczka resyjska 1909 r. m 
Wiedeń —5ż pożyczka rosyjska 19c6 s. 103.65 


470] 


tych akcyi lub świadectw 
jak przez państwowe, tak 


rzystają z prawa głosu na 


Los 
ko” 


Kainit, 300, i 
DOM 


2920 


KRESZCZATYK 20 


irmy: Dr. Bayer 
y z 


DZIENNIK 


Zarząd Kijowskiego Prywatnego Banku Handlowego 


ma zaszczyt prosić pp. Udziałowców i Akcyonaryusyów Banku na 
|jdoroczne walne zgromadzenie, mające się odbyć dnia 
18 grudnie 1911 roku o godzinie 2 po pałudniu w lokalu Banku 
(Kreszczatyk Nr 20) dla obrania członków Zarządu na wakujące 


Na mocy Najwyżej zatwierdzonej d. 21 grudnia 19or reku 
Uchwały komitetu Ministrów, pp. Akcyonaryusze, którzy chcą wziąć 
udział w zebraniu z prawem głosu, powinni złożyć w banku nie 
później godz. 3-ej po południu dnia 12-go grudnia 1911 r. posiada- 
ne przez nich oryginalne akcye lub zamiast oryginalnych akeyi cza- 
sowę swiadectwa na takowe lub poświadczenia (kwity) o przyjęciu 


przez rząd ustaw instytucye (micjscowe lab zamiejscowe) kredytowe. 
Pp. Udziałowcy nie obowiązani są skladać swych udziałów, lecz ko- 


udzizły zostały przeprowadzone przez księgi banku na nich, 
najmniej na dni siedem przed wa'nym zgromadzeniem. 

W walnem zgromadzeniu akcyonaryusze lub udziałowcy mają 
prawo uczestniczyć osobiście lub przez osoby upoważnione, łecz oso- 
by te m.szą być akcyonaryuszami lub udziałowcami tego banku. 


PENEOSTI 


Nietznja- Wierzbicki i Brzeziński | 


ia talezr.: K jów Nieczuja. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


tTelegrum specyziny). 

Jelec. — Usposobienie z żytem spokojne, z 
pozostałem zbożem stałe. Pszenica 1 rb, 23 kop.; ży- 
to 95 kop; owies 73 kop. jęczmień Bo kop. 

Libawa. —Usposobienie z owsem spokojne, z 


! 
| 
| 
| 


pozostałem zbożem mocniejsze. Żyto 98 ~- rb.; ję | nikacya telegraliczna pomiedzy Irkuckiem a Pe- 


czmień 90: kap.; owies 87 kop. 

Rybińsk. —- Usposobienie spokojue, Pszenica 
13 rb. 50 — 14 rb; żyto 1a rb.; owies 5 rb. — 5rb. 
15 kap. 


Moskwa. — Usposobienie spokojne. Pszenica | klamacyami niezwłocznie ucinano głowy. 


1 rb. 3 kop. — z rb. 6 kop; żyto 89 — 94 
jęczmień 86 -88 kop., owies 75 — 78 kop. 

Berlin. --- Pszenica na bliższy termin 202? s; 
na dalszy termin 212; żyto na bliższy termin 184 
mar.; na dalszy termin 193/4. 


kop.; 


—— 


Z ostatniej chwiii. 


Z biblioteki Ossolińskich. 


Lwów (W1). Kuratoryum biblioteki Osso- 
lińskich podpisało umowę z biblioteką Pawli- 
kowskich, na mocy której 20 tys. tomów tej 
ostatniej przechodzi w depozyt Ossolineum. 


Arcybiskupstwo gnieźnieńsko-poznańskie. 


Poznań (Wł.). „Lokal Anzciger* doniósł, 
iz biskup-sufragan Likowski mianowany zosta- 
nie arcybiskupem  gnieźnieńsko - poznańskim. 
Prasa poznańska zaprzecza powyższej wiado- 
mości. 


Obiad. 


Wisdeń (Wł). Minister Długosz wydał 
obiad na 120 osób. Obecne było całe Koło 
polskie, wyżsi urzędnicy polacy oraz przedsta- 
wiciele prasy. Wygłoszono liczne toasty. 


Zachwianie trójprzymierza. 


Wiedeń (Wł.. Rzymski korespondent 
„Reichspost* zapewnia, że Włochy zamierzają 
wystąpić z trójprzymierza. 


Votum zaufania. 


Wiedeń (Wł). Koto Polskie 43 głosami 
wobec 7 niegłosujących wyraziło votum zaufa- 
na prezydyum. 

Echa dymisyi Hoetzendorfa. 

Wiedeń (A7.) W izbie prezydent mini- 
strów Stuergkh w energicznych wyrazach za- 
protestował przeciwko niezgodnym z obyczaja- 
mi pariamentarnymi deklaracyom soc.-dem. w 
sprawie dyinisyi kloetzendorfa. Zdaniem Stu- 
ergkh a podobne deklaracye głęboko obrażają 
uczucia monarchiczne i dynastyczne, 


Wykup kołel Wiedeńskiej. 


Petersburg (AP). Komisya do spraw ko- 
lejowych Dumy Państwowej przyjęła projekt 
praw o wykupie przez skarb kolei War 
szawsko-Wiedeńskiej, przyczem wyraziła życze- 
nie, aby rząd opracował projekt o przekształ- 
ceniu jej ze względów strategicznych na szcro- 
kotorową. Oprócz tego komisya przyjęła pro- 
jekt prawa o eksploatacyi kolei podjazdowych 
na warunkach ulgowych, z zastrzeżeniem, że z 
ulg tych nie mogą korzystać: pierwsze Towa- 
rzystwo kolei podjazdowych oraz kolej Łódzka 
i Nadwiślańska. 


Rewołucya w Chinach. 


Londyn (Wł.). Rząd rewołucyjny w Szan- 
chaju przygotowuje bojkot przeciwko niemcom 
z powodu, iż sprzyjają oni mandżurom. 

Londyn (Wł.). Do Szanchaju przybył od: 
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czasowych w depozyt lub pod zastaw, 
i czynne na pcdstawie zatwierdzonych 


godz. i 
walnem zgromadzeniu tylko ci, których 


|Ed. 


Tomasówkę, 
Saletrę chilijską, 
40”, Sole potasowe 


dostarcza 4970 


HANDLOWY 


Ogółn 


tora 
tość 


i 


Oryg. 


konserwuje bez ognia gorące płyny 24 


Zawsze w największym wyborze, 
Przy- w magazynie wyrobów metalowych. 


Z Laboratoryum L. Laleuf w 


|| JODYRINA. Doktora DESCHAMP 


(Jadhyrine du Dr. Deschamp) 


zalecany przez lekarzy z dasko- 
nałym skutkiem. Jodyrina Dok- 


dział marynarzy ausiryackich, w celu wzmo- 
cnienia załogi ambasady austryackiej w lekinie. 
Pekin (AP). Delegaci z 11 prowincyi o- 
pracowali i ogłosili statut tymczasowego rządu 
republiki federacyjnej. 
Irkuck (AP). Z powodu uszkodzenia li- 
nii telegraficznej w granicach Mongolii, komu- 


kinem została przerwana. 

Mukden (AP). Wicekró! nakazał, aby wszy- 
stkim zatrzymanym z bronią w ręku lub z pro- 
Po- 

wyższe rozporządzenie wywołało ogromne nie- 
eoler wśród ludności. Część administra- 
cyi odmówiła wykonywania nakazu. Rewolucyo- 
miści wydali ha wicekróla wyrok śmierci. 


Protesty. 


Wiadeń (WŁ) Wbrew opozycyi rządu 
prezes odczytał w parlamencie telegramy med- 
żylisu i kolonii perskiej w Konstantynopolu, 
protestujące przeciwko akcyi rosyjskiej i aagiel- 
skiej w Persyi. Telegramy przekazane zostały 
delegacyom. 


Sazonow w Paryżu. 


Paryż (WŁ). Wczoraj Sazónow w towa- 
rzystwie Izwolskiego i Benkendorfa przy,ęty zo- 
stał przez prezydenta Falićresa. Po półgodzin- 
nej audyencyi odbyło się śniadanie, poczem 
Sazonow  konferował z De-Selvesem i Cail- 
laux'em w sprawach, dotyczątych polityki mię- 
dzynarodowej, między innemi w sprawie otwar- 
cia Dardanelów. 

Sazonow pozostanie w Paryżu dłużej niż 
pierwotnie zamierzał, naradzi się tu z ambasa- 
dorem angielskim i już nie pojedzie do Lon- 
dynu 

W piątek w ambasadzie rosyjskiej odbę- 
dzie się obiad na cześć Saronowa. 


Sprawy wojskowe. 


Paryż (WŁ). Minister wojny przedstawi 
parlamentowi projekt prawą o zmianie organi- 
zacyi armi na stopie pokojowej. 

Paryż (Wł). Władze wojskowe odmówi- 
ły skasowania paryskiego obwodu  fortecz- 
nego. 


Cyklon. 


Londyn (WŁ). Donoszą z New-Yorku, iż 
na morzu Karaibskiem cyklon zatopił 3 parow- 
ce, na których znajdowało się 500 członków 
zarządu związku bankierow amerykańskich. 

Zatarg rosyjsko perski. 

Petersburg (WŁ). „Riecz* wyraża zdzi- 
wienie z powodu usilnych starań Rogyi, aby 
wynaleźć pretekst dla okupacyi Persyi; wysyla- 
nie not całemi pakami jest zdaniem gazety rów- 
nież godne podziwu. 

„Riecz* wyraża przekonanie, iż autorytet 
Rosyi został silnie zac.wiacy z powodu zatar- 
gu z Persyą. 

Petersburg (Wi). Prasa turecka donosi, 
iż IRosya koncentruje wojska w pobiiża Karsu. 


Zadowolenie „Now. Wrem.* 


Petersburg (W1). „Nowoje Wremia* bar- 
dzo jest zadowolone z zachowania się polaków 
podczas onegdajszego positdzenia Dumy Pań- 
stwowej. Gazeta wita lączność polaków z ro- 
svanami w walce z żydami i wvraża nadzieję, 
iż ucisk żydowski zjednoczy oba narody. 


Z komisyi. 


Petersburg (W1). W komisyi do spraw 
sądowych Dumy Państwowej rozpatrywano pro- 


,Thermoe Patent“ 
Niezbędny przedmiot w 
podróży, na polowaniu i 

w każdym domu: 


bez lodu—chłodne 2 tygodnie 
Cena 3 rb. 50 kop» II4 


„je 


Kreszczatyk 
M 44, tel. 441 


Or- 


BRABEG 


łeanie (Francya) 


ie uznany środek przeciw 


Otyłości 


jekt prawa 
szych 
Gegeczkori 
nowe prewo jest zbyteczne, gdyż istniejące ka- 
ry są zupełnie dzstateczne. 


Olbrzymi wybór 


W magazynach wyrobów 
stalowych, naczyń gospo- 
darskich it. d. 


DOSTAWCY NADWORNEGO 


Edwarda Kabe! 


KIJÓW, Kreszozatyk 44. 
MOSKWA, Stolesznikow zauł. d. wł. 
i Pietrowka Nr 7. 


o karach za obstrukcyę w wyż 
zakładach naukowych. Czersoswitow i 
dowodzili, iż w danym wypadku 


wier. 


Petersburg (Wi.). W instytucie neuroto- 


siczaym odbył się wiec. Przybyła policya. Ni- 
kogo nie aresztowano. 


Nominacya. 
Petersburg (AP). Dyrektor departamentu 


spraw duchownych Charuzin został mianowany 


wiceministrem Spraw wewnętrznych. 


Zakony maryawickie. 


Petersburg (AP). Administrator wszyst- 
kich gmin maryawickich w Rosyi biskup Ko- 
walski wszczął starania o pozwolenie na utwo- 
rzenie szeregu zgromadzeń sióstr=maryawitek. 


Głośna sprawa. 


Wiedeń (WŁ) Biliński wspólnie z Długo- 
szem ioterweniowali u Aehrenthała na korzyść 
aresztowanych w Kijowie słuchaczy lwowskiej 
szkoły leśnej. Aehrenthal upoważnił konsula w 
Kijowie do przeprowadzenia rokowań w tej 
sprawie. 

Sprawa Chełmska. 


Petersburg (Wł.). Koło Polskie przekaza- 
ło wnioski chełmskie  specyalnemu komite- 
towi. 
ow | M c wii. _ ROR) 

NADESŁANE. 


Ofiary na loteryą Kijowskiega Rz.-Katol. To- 
warzystwa Dobroczynności. 


1-sza lista fantów, złożonych do dnia 20 
listopada 1911 r. 


WW. PP. Dyoniza Chojecka ofiarowała fan- 
tów 3, Aniela Gnusowa prz, 1, Ksawera Chojecka 
fant. 3o, Piotr Rząśnicki fant. s, Marya Komarnicka 
fant. 7, Furmanow (magazyn) ostatków sztuk 12, 
Soltan pudełko na papierosy r, Szwarcman imaga- 
zyn) fant. 4, Br. Brabec (firma) zegar stołowy 1, 
NN iant i, Zygmunt Kraczkiewicz rasową cieliczkę 
„Ulke“, Teufel (magazyn) fant. 24, Brzezińska He- 
lena fant. 3, Pierwsza artel Jubilerów kubek srebr- 
ny pozłacany 1, Eleonora Bajkowska fant. 2, Kwie- 
cińska fant. 5, NN przez p. Stanisławową Zgórska 
koszyk do ciast oksydowany r, Szartowscy przez 

. Z. Zgórską łyżeczka srebrna x, Zygmuntostwo 

isiccy prz. 1, Ruszczycowa przybór do kruszonu 
z 16 przedm. I 2 wazy da kwiatów, Jeżowska im- 
bryk emaliowany 1, Jaroszyńska Karolina fant. 21, 
Lasocka fant. 2, Ossawska Halina pater glin. 4, Jó- 
zefat Andrzejowski 7 fant. i 4 obrazy, Konoplin 
(magazy) fautów 107, NN wachlarz z piór r, My- 
ślińscy 24 talerze i album, Fraget (magazyn) fan- 
tów 17, Ksawera Chojecka obraz olejny 1, Br. Al- 
szwang (firma) chusteczek do nosa 3 tuziny, Nie. 
cielski i jagodziński (firma) złoty zegarek, Stankow 
(magazyn) czapek futrzanych 5, Jeżowska stół dę- 
bowy z 4 blatami, Maryanostwo Niedzielscy obra- 
zów 4, Magazyn Millera drobn. fantów 7. 


2) Ofiary pieniężne na loteryg Kij. Rz.- 
Kat. Towarzystwa Dobroczynności. 


Od p. Bieleckiej (połowa wartości wygranego 
na loteryi byczka) 50 rb. od różnych osób zebra- 
ne przez p. Leszczyńską 16 rb. 27 kop., od p. Jana 
Olszamowskiege ro rb., od tgo Ros. Tow. aseku- 
racyi 25 rb., od pp. Maryi i Aleksandra Dobrowol- 
skich pamieci zmarłej Matki—1ao rb. pp. Teofili 
i Zygmunta Tisickich 1o rb, od S. B. przez p. Fran- 
kawską 10 rb, p. Zdrojewskiego Lucyana ro rb., 
p. Leszczynskiega Romana z rb, ad p. F. Gumow- 
skiego z Borówki r rb, od hr. Aleksandra Czo- 
snowskiego ro rb., od p. K. Lasockiej 2 rb, p. Ma- 
ryi Płotnickiej 5 rb, oå p. Maryi br. Branickiej 
100 rb, p. Władysława hr. Branickiego 5o rb. 
p. Jana Jakubowskiego 3 rb., od p. Floryana Ra- 
kowskiego 35 rb. od p. A. Ruszkowskiego 3 rb. 
razem do 20 listopkda 442 rb. 27 kop. 


zajęcia *biurowe- 
go: Koresponden- 


Poszukuję 


B. rao RS PYŻEW ta, pomocnika buchaltera, posiadam 
27 sajno ya systemów swiadectwa ,w 3-ch pierwszorzęd- 
| l} oraz łyżwy na kółkach |1ych, warszawskich firm. Przyjmę 
r a „Skating Riok“. CENNIKI zajęcie godzinowe. Prowianska 3. 
3634 a LYŻEW GRATIS. | Ayang 5, 
À Wrshowaniec szkoly polskiej, 
+ Praktyczny podarunek. A eksiern szkoły rosyjskiej. Po- 
A Oryginalne butelki szukuje korepetycyi.  Specyalność: 
; Ty8 - BV4 matematyka i polski, Listownie: po- 
44 lko H litechnika dla B. W. J. — skiego. 
„Jermos” e] (i | 2. 
U 


|Rau-zycielka zagranicz. wykszt., 
pos. polsk., franc., dosk. niem. teor., 
pasz. pos., lub jaka apiekun, towarz. 

Widz. 2—4. Nesterowska 21 m. 3, 

5114 
OEE O E NK" 
jacharz poszukuje miejsca, pos. 
świad i rekomend. może na wyj. 

Prorezna 13 zap. SZWajcarA. 

posady subjekta, 


Poszukuję magazyniera, ka- 


syera lub innej mogę złożyć kaucyi 

1ooo rubli. Adres: Biała Cerkiew, 

fotografia Łuniewskiego dla W. Z. 
5110 


T aN: 


5111 


uzdolniona szyje 


Krawcowa domach ing 


bie. Tymofiejowska 14 m. 12. 5116 


piastunka susóżec:, po 


świadczona, po- 
~ Siada dobre świa- 
dectwa, poszukuje posady. W.-Wło- 


plomb. 


Księgar- 


Deschamp usuwa oly- 
w bardza krótkim czasie. 


Zupełnie nieszkodliwa dla 


organizmu. 


Cena pudełka 4 rb. 25 Kop. 
Sprzedaż we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych. Generalna 
reprezentacya na Gesarstwo: Dom 


Handlowy Luxemburg i S-ka, 

Warszawa, Żórawia 40. 4233 
Telefonu X 1336 TIE Ry 
[x M i 


Bardzo 

wielka ność osób 

polepszyła swoje zdrowie F 

zachowuja je przez używanie 

PISUŁEK PRZEGZYSZCZAJĄCYCH 
D CAUVINA 

(PARYZ HI 

Do raDycia 've wszystkich 
większych aptekach 

a w PARYŻU. Fzubourg 

Saiat-Den:s 147 


pud. pig. Cauvin'a zaop. sè 
kamor. 4334 


WINNICA ~ 


prenumeratę pDziennika Ki- 
jowskiegość przyjmuje 


A. Potemkowskiego 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk M 38, 


Jampol -Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 
= a ié 
„Dzien. Kijowskiego 
rzyjmuje 


„Pr = = . 394 
p. Włodzimierz Biesiekierski. 


0000000600 
Specyalna farbiarnia i —— 
— chemiczna pralnia ubrań 


Zajcewa 


Kijów, Prorezna 2, tel. 16-63. 
CHEMICZNE 


m 
pranie «-- od 
świeżanie 
wygnięcionego pluszu na Su- 
kniach i eakach. 

Firma odznaczona za śwą Specyal- 
uość wyższ. nagrodami na wystawach: 
Wiedeńskiej wielkim złotym meda- 
lem, krzyżem honorowym i dypło- 
mem; Rzymskiej w r. 19grxr wielkim 


złotym medalem, orłem i dyplomem 
honorowym. 4591 


Wydawcy: 


dzimierska 42 m. 4. Szkała' 5118 


OC ceee o E 
Specyal. Magazyn R 

Sofljowska Nr 25 Fartuchów 
dziecinnych, damskich, gospodarskich 
i in. zagranicznych fasonów od 35 
kop, do 4 rb, 5035 


Kucharz 


poszukuje posady, w mieście lub na 


wsi, posiada dobre świadectwa, 
Łuck wołyńsk. gub., d. Plejzera si, 
Pachalskiemu. 5088 


w centr. miasta do 
sprz. Wiad: Adm. 
„Dzien. Kij.“ Dział 
ogłoszeń". 5056 


Dom 


Od 1-go stycznia potrzebny 


ekonom-specyalista 


buraczarz, posiadający doskon. świa- 
dectwa, nie starszy od 45 lat Ofert 
nieodpowiednie pozostaną bez adi 
owiedzi. Adres: pocz. Hajsyn gub. 
odol. m Zacharyaszówka. 5080 
Klacz wierzchowa, kara ładna. An- 
gla-arabka, 5 lat. stada 'Jsty- 


mowicza tanio sprzed. * Winogradna 
Nr 18. 5093 


Tapicer i Dekorator Szę” Wez: 


sza Szan. 
Publiczn o robotę, ma licz. rekom. 
Bibik. Bul. 48 m. 3, Głębocki. 5ro5 


Temasx Michałewauki. 
Antoni Czarwińa i 


